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Wczoraj w Londynie

Minister Bevin zapomniał
o swoich słowach sprzed pół roku

Min. Bidault żąda autonomii Saary
LONDYN (PAP). Jak ośw iadczył min. Berin na czw artko­

wym  posiedzenia K onferencji Londyńskiej, zdaniem  delegacji 
hryfy)»kiej, roszczenia ierytorialne w obec N iem iec ae strony 
ich sąsiadów —  z w yjątkiem  Francji —  winny b yć przekaza­
ne do rozpatrzenia specja lnej kom isji ekspertów. Kom entator 
polityczny „Tassa" zwraca przy tym uwagę, ie  charakterystyce 
ne jest, i i  Bevin nie wspom niał bezpośrednio o  granicy polsko 
—  niem ieckiej.

Jednakże włączywszy Polskę do 
rzędu państw, których roszczenia 
terytorialne m ają być rozpatrzo­
ne prze* wspomnianą komisję, Be- 
vin dowiódł tym samym swego za­
miaru odstąpienia od realizacji 
postanowień poczdamskich w tej 
sprawie. Ponadto, jak  wiadomo, 
rząd brytyjski nie tylko brał u- 
dsiał w przyjęciu uchwał poczdam­
skich o granicy polsko-niemieckiej, 
lecz zwrócił s< ę jeszcze w 
roku 19ĄĄ z odrębną notą do rzą­
du polskiego, w której zawiadomił, 
i e  będzie podtrzym ywał tę samą 
linię graniczną pomiędzy Polską a 
.Niemcami, jaka została ustanowio­
na w Poczdamie.

Sam Becin —  zaznacza komen­
tator „Tassa“  —  oświadczył 4 
czerwca br. w Tztńe Gmin, że we 
wspomnianym piśmie potwierdzo­
no. iż co s:ę tyczy zachodnich gra-

Z a  cLcd& n e U tu ie -

Cienie na zielonym stole
Toczący się obecnie proces 

zbrodniarzy oświęcimskich prze; 
mule do głębi nawet przyzwy­
czajonego do wszelkich okru­
cieństw i makabrycznych op:- 
sów czytelnika.

Na ogół wiedzieliśmy o tym 
wszystkim. Czytaliśmy opisy ko­
mór gazowych, przeżywa.iśmy 
nieraz na własnej skórze wszy­
stkie tortury i szykany zbrod 
niarzy w  Oświęcimiu czy w in­
nych obozach korrcentracyinych. 
Mimo to unaocznienie tych o- 
krucieństw w toku przewodu 
sądowego -wywiera efekt wprost 
oszałamiający: wywołuje na sal 
rozpraw w  Krakowie okrzyki o- 
burzenia i łzy.

Czterdziestu oskarżonych z O- 
święcimia rzuca dzisiaj swoje 
ponure cienie na zielony stół 
konferencji londyńskiej. Proces 
oświęcimski zsynchronizowany z 
konferencją pokojową w Londy­
nie — to straszne memento, waż 
ki argument, rzucony na stół 
konferencji. Dymy z krematorium 
nie powinny zasłonić mgłą ho­
ryzontów politykom w Londynie, 
przeciwnie, powinny zaostrzyć 
ich wzrok.

Proces oświęcimski powinien 
| dotrzeć do Londynu. Powinien

i wypisać groźne Mane Tekei Fa- 
res na ścianach Lancaster Hou 

tse właśnie teraz, kiedy coraz, 
śmielej odzywają się głosy pod­
żegaczy wojennych, kiedy odbu­
dowę Europy utożsamia się z 
odbudową Niemiec, kiedy stawia 
się na najbardziej skorumpowa­
nych i skompromitowanych fi­
nansistów i polityków niemiec 
kich.

Proces oświęcimski jest proce­
sem całej Europy, gdyż miesz­
kańcy całej Europy ginęli w  tym 
olbrzymim kombinacie Hnierct. 
Niechże cała Europa wyc'ągnie 
z niego właściwie wnioski.

*ie Polski, to zdaniem n ą d u  bry­
tyjskiego Polska ma prawo roz­
szerzyć sw oje terytorium po linię 
Odry włącznie z portem szczeciń­
skim.

W  uzupełnieniu do przemówie­
nia min. Bidault na czwartko­
wym posiedzeniu konferencji 
londyńskiej, korespondent P A P  
donosi, ie  francuski minister w 
przemówieniu tym podkreślił ze 
szczególnym naciskiem, iż zda­
niem jego, przygotowania do nie­
mieckiego traktatu pokojowego 
winny się rozpocząć od rozpa­
tr z e n i  problemu granic niemiec­
kich.
W  sprawie przyszłości Zagłębia 

Saary min. Bidault wypowiedział 
się nie tylko za gospodarczym 

przyłączeniem tego obszaru do

Francji, lecz również wysunął te­
zę politycznego wydzielenia Zagłę­
bia Saary i  Niemiec.

Om awiając problem Zagłębia 
Buhry i Nadrenii —  minister fran ­
cuski w yraził pogląd, że zagadnie­
nie to należy rozpatrzeć łącznie ze 
sprawami, jakie wypłyną przy o- 
gółnym omawianiu problemu bez­
pieczeństwa.

JA N  W A Ł AC H  —  małorolny pos iadacz PI* morgowej gospodarki 
spod Istebnej —  odznacza się « «  elkim talentem malarskim i rzeź­
bia rsk im . Widzimy go na zdjęciu jak rzeźbi posąg Chrystusa wiel­
kości naturalnej przeznaczony ja  ko dar dla- króla szwedzkiego.

UNESCO w walce l  p r o p a g a n d ą  wojenną
PrzefMftif #e«ie arnik, Bfierfólouslt/ego

M E K S Y K  (P A P ) Na plenarnym  posiedzeniu UNESCO omawia­
no rezolucję Polski w sprawie walki z propagandą niemiecką. Obok 
7-m’ u innych rezolucji, z których pew ne zmierzały do wyeliminowa­
nia polskiego projektu na plenum wpłynęła wspólna propozycja pol­
sko-francuska  z poprawkami Czechów i Anglików.

Propozycja ta zawiera zasadni­
czą treść polskiego apelu do inte­
lektualistów świata zgłoszonego w 
dnin 11 listopada. , - .

W  obronie tej rezolucji ambasa­
dor W ierbłowski wygłosił przemó-

Szpieg na granicy
W ywiad niem iecki działa

P R A G A  (P A P ) Czechosłowackie 
Ministerstwo Spraw W ewnętrz­
nych donosi, że na pograniczu cze­
sko-niem ieckim  aresztowano w 
tych dniach dwóch szpiegów7 nie­
mieckich. Usiłowali oni przekro­
czyć nielegalnie granicę dia zebra­
nia materiałów, dotyczących roz­

mieszczenia oddziałów armii cze­
chosłowackiej, lotnisk, przedsię­
biorstw przemysłowych itp. Jak 

stwierdzono aresztowani Niemcy 
są członkami szeroko rozgałęzio­
nej bandy szpiegowskiej, prowa­
dzącej wywiad na terenie państw 
słowiańskich.

Duma Dzierżoniowa

Pierw szy polski aparat radiowy
wręczono Prezydentowi Bierutowi

W A R S Z A W A  (P A P) W  dniu 27 
listopada br. dyrektor naczelny
Centralnego Zarządu Przemysłu
Elektrotechnicznego ini. Żarnecki
wręczył w Belwederze Prezydento­
wi Rzeczypospolitej oh. Bolesła­
wowi Bierutowi w imieniu pracow­
ników Państwowej Fabryk ’ Odbiór 
ników Radiowych w Dzierżoniowie 
na Dolnym feląskn, nowy, polskiej 
produkcji aparat radiowy.

W  rozmowie Prezydent Intereso­
wał się przebiegiem produkcji ra ­
dioodbiorników i kładł wielki na­
cisk na przyśpieszenie produkcji 
aparatów popularnych, które ze 
względu na swoją cenę mogłyby 
jak najszybciej dotrzeć do szero­
kich mas robotniczych i chłop­
skich, nim masoica produkcja ra­
dioaparatów wysokiej klasy stanic 
się dostępną dla świata pracy.

wienie w którym stwierdził, ie  
UNESCO powinno zw rócić się do 
ONZ z apelem w sprawie walki z 
propagandą wojenną. Stwierdził 
on, że członkowie UNESCO powin­
ni podjąć kroki prawne, które by 
oddały środki inform aeji praso­
wej na nsługi przyjaznej w spół­
pracy międzynarodowej i uniemoż­
liw iły wszelką wrogą działalność.

Amb. W ierbłowski podkreślił, 
ie rezolucje przedłożone przez 
inne kraje usiłują ominąć mo­
menty polityczne opierając się

Ppiem iit CFiez SsfDhholm
W  Sztokholm ie w y k ry to  p o d ­

ziem ną org a n iza cję  faszystow ­
ską, k tóra  za jm ow a ła  s ię  p rze ­
m ycan iem  faszystów  n iem ieck ich  
f  n iem ieck ich  je ń c ó w  w o jen n y ch  
do A m e ry k i P o łu d n iow e j, N or­
w eg ii i  in nych  k ra jów . O rga ­
n iza cja  ta u łatw ia ła  rów n ież 
przedostaw an ie  s ię  różn ych  ele­
m en tów  do N iem iec.

O rgan izacją  przem ytn iczą  .ste­
row a ł szw edzk i k o la b ora c jon i- 
sta. Z orga n izow ał on  p od  m as­
ką  f irm y  h an d low ej form aln e  
b iuro, k tóre  za jm ow a ło  s ię  sp o ­
rządzaniem  fa łszyw ych  pa szp or­
tów .

N atychm iast p o  w ytrop ien iu  
org a n iza c ji p o lic ja  szw ed zk a  a- 
reszti-w aia 10 osób . P roces, k tó - 
ri o t  będzie  się w  S ztokholm ie, 
w y w o łu je  ju ż dzisia j ogrom ne 
za in teresow an ie  ze w zględ u  na 
poszlaki, k tóre  w skazu ją , że  o r ­
g an izacja  dop om ogła  do ucieczk i 
z E u rop y  ś rod k ow e j w ie lu  skom  
p rom itow an ym  politykom .

na interpretacji, że UNESCO 
jest organizacją apolityczną. Ta­
ka interpretacja celu i zadań 
UNESCO równa się umywaniu 
sobie rąk od odpowiedzialności. 
Innym wybiegiem —  stwierdził 
delegat Polski —  jest wygodne 
twierdzenie, że ponieważ ONZ 

uchwaliło już rezolucję potępia­
jącą propagandę wojenną, 
UNESCO nie potrzebuje kłopo­
tać się tym zagadnieniem.

Na zakończenie swego przemó­
wienia amb. W ierbłowski zazna­

czył, że delegacja polska gotowa 
jest przyłączyć się do wszelkich 
poprawek do jej rezolucji nie zmie­
niających zasadniczej treści od któ­
rej nie odstąpi, gdyż nie może 
sprzeniewierzyć się mandatowi, 
który otrzymała od swego rządu. 
Tym mandatem jest praca nad u- 
trzymaniem i wzmocnieniem poko­
ju , oraz walka * tymi, którzy po­
kój pod we ża ią.

Mówca zapowiedział, żc Polska 
przedstawia drugą . rezolucję 
wspólnie z A nglią, Czechosłowa­
cją i Francją  i wobec tego w y­
cofuje samodzielny apel do in­
telektualistów świata, ponieważ 
znajduje się on już we wspólnej 
pro-""—-- ''

t a n t o  sziuh Mm powstał i a  Franci!
S c t o m a n  u i g c i e  s l# g

P A R Y Ż . —  18 n a jw ięk szych  Z w ią z k ó w  Z a w od ow y ch , w ch od zą cych  
w  sk ład  G eneralnej F ed er: j i  P ra cy  p osta n ow iło  u tw orzy ć s tra jk o ­
w y  K om itet K oord y n a cy jn y  d la  .a łeg o  kra ju . N ow ou tw orzon y  K o m i­
tet będzie m iał na cełu  n iesienie p o m o cy  s tra jk u ją cym  ł k oord y n a ­
c ję  a k cji s tra jk ow e j. Z ebran ia  K om itetu  o d b y w a ć  się będą cod zienn ie  
i cod zienn ie  będą ogłaszane k om u n ik aty  stra jk ow e .

W czoraj przystąpiło do strajku
7 dalszych Związków Zawodowych. 
Związek Zawodowy policji wysu­
nął poważne zastrzeżenia to  do 
warunków płacy, jednakowoż nie 
zgłosił akcesu do strajku.

Na nocnym posiedzeniu Zgro­
madzenia Narodowego nowy rząd 
francuski Schumana uzyskał 320 
głosów za projektem  akcji anty- 
strajkow ej. ISO posłów głosowa­
ło  przeciwko wnioskowi rządo­

wemu, 83 posłów wstrzymało »ię 
od głosowania.
Deputowani komunistyczni pod­

kreślili, że rząd Schumana podpo­
rządkowany jest interesom impe­
rialistycznym Ameryki i z tego 
względu głosują przeciwko udzie­
leniu rządowi yotum zaufania w 
jego akcji antystrajk-owej.

Premier Schuman oświadczył o- 
pcja ln ie przed Zgromadzeniem Na­
rodowym, ie  w ostateczności gotów  
jest użyć przemocy.

C za rn i za nawiasem
W  je d n e j ze  szk ół pu b liczn ych  

w  W aszyngton ie  m iał się o d b y ć  
fin a ł konkursu  m ów ców . D o  f i ­
nału  zg łosiło  się 8 fta ły ch  ł 8 
M u rzyn ów .

Jakież b y ło  jed n a k  zd ziw ien ie  
liczn ie  zebr w iej p u b liczn ości w  
dniu  konkursu , k ied y  d y rek c ja  
szk oiy  ośw iadczy ła , że  w ystąp i 
jed y n ie  8 b ia łych  m ów ców , gd yż 
dopuszczanie  M u rzyn ów  do ':oo- 
knrsu  sp rzec iw iłob y  się ogó ln ie  
przy ję ty m  zw y cza jom . W o b e c  
p rotestów  p u b liczn ości kon ku rs  
odw ołan o .

N a Ironię zak raw a  fakt, ż e  
p rop on ow a n y m  tem atem  przem ó 
w ień  b y ła  „D rog a  d em ok ra c ji" .

T h o re z opuścił  P o l s k ą
W A R SZA W A  (PAP). Mauriee T h c- 

rez w tow arzystw ie Jeenette V eer- 
meerscłi i  Laurent Casanovy, członków  
komitetu centralnego francuskiej par­
tii kom unistycznej, po krótkim  p o ty  
cie na Ziem iach Zachodnich opuścili 
Polskę, udając *ię do Paryża. G ości 
francuskich, podejm ow anych prze* 
ludność m iejscow ą z niezwykłą ser­
decznością —  żegnali przedstaw iciel* 
władz w ojew ódzkich , partii politycz­
nych  1 organizacji społecznych.

A



W czwarta rocznicę
niepodległości
Juoostaw li

Setki tysięcy ndodych Niemców
szkolq oficerowie USA

W  latach pożogi wojennej J ugo- 
sławia była dla nas symbolem nie­
ustraszonej walki z okupantem. 
Partyzanci Jugosławii dodawali 
sil naszym chźppcom leśnym w ich 
walce, pod s i l i l i  na dachu całą 
zgnębioną Europę. Nic więc dziw­
nego, że pomiędzy Belgradem a 
W arszawą nawiązała się nie­
uchwytna nić sympatii, która z 
czasem przemieniła się w trwałą 
i mocną przyjaźń.

Dziwne były losy  wojny wyzwo­
leńczej Jugosław ii. Rozpoczęta już 
w lipeu 1941 roku ogarnęła szybko 
płomieniem cały kraj. W  niedo­
stępnych górach duże połacie kra­
ju  pozostawały pod władzą i admi­
nistracją powstańców przez wiele 
lat. W ojna objęła cały bez wyjątku 
naród, nikt nie był od niej wolny. 
W  płomieniach gueriłłi zniszcze­
niu uległo 60 proc. przemysłu wę­
glowego, 80 proc. hutnictwa żelaz­
nego, 51 proc. przemysłu elektro­
technicznego, 60 proc. dróg żelaz­
nych.

Zwycięstwo przyszło w momen­
cie zupełneeo wyczerpania naro­
du.

Pomimo to Jugosławia - szybko, 
stanęła na nogi. W ielkie reformy 
społeczne stworzyły trwały funda­
ment pod budowę nowego państwa. 
Kilkadziesiąt tysięcy domów, set­
ki kilometrów linii kolejowych i 
szos, setki mostów, ustabilizowani 
sytuacja polityczna i finansowa — 
to dumny bilans rządu młodej Ju ­
gosławii i je j marszałka, uwielbia­
nego przez cały naród Józefa Broz- 
T ; to.

Jugosławia, niegdyś serce kotła 
bałkańskiego, gniazdo fermentu , i 
niepokoju, staje się dzisiaj czynni­
kiem stabilizującym sytuację na 
całym  półwyspie.

Jugosławia zwiała na jest z P o l­
ską silnymi więzami paktu o przy­
jaźni. Jugosławia nawiązuje takie 
same pakty z niedawno jeszcze 
wrogą Bułgarią. Młodzież całej 
Europy, także młodzież polska, od­
budowuje zniszczone drogi Jugo­
sławii, a brygady jugosłowiańskie 
pracują przy gruzach W arszawy.

W  dzień  św ięta n arod ow eg o  n a ­
szego szczerego  i w iern eg o  sp rz y ­
m ierzeńca , zasyłam y n arod ow i Ju ­
gosław ii, m łodzieży  ju g os łow ia ń sk ie j 
i j e j  p rzy w ó d cy  —  J ó ze fo w i S ro z  
T ito  s e r d e ^ n e  p ozdrow ien ia .

M O SK W A  (P A P ) Korespon 
dent berliński „ Prawdy“  przypo­
mina, że w swoim czasie prasa an­
glosaska szumnie reklamowała 
fakt wysadzenia w powietrze fo r ­
tyfikacji wyspy Hełgołand, usiłu­
jąc wykazać, iż jest to jaskrawy 
dowód demUItaryzacji Niemiec, któ­
rą urzeczywistniają sojusznicy za­
chodni. Reklama ta była potrzeb­
na Angłosasom po to, by zamasko­
wać prawdziwy stan demditaryza- 
cji w Niemczech zachodnich.

Korespondent „P ra w d y ' siwier 
dza. Iż zarówno urządzenia wo­
jenne wyspy Hełgołand, jak i 
wiele Innych obiektów wojsko­
wych w strefach anglosaskich, 
nie zostało bynajmniej zniszczo­
nych. W  strefie amerykańskiej z 
ogólnej liczby przeszło 160 pod­
ziemnych zakładów przemysłu

wojennego, dotychczas zlikwido­
wano tylko 25 przedsiębiorstw. 
W  strefie tej zachowano szereg 
lotnisk palowych i nie zniszczo­
no „strategicznych- zbiorników 
benzyny „L aftw affe".
Ustalając listę przedsiębiorstw, 

które mają być zdemontowane, A u - 
głosasi nie włączyli do niej wielu 
przedsiębiorstw, posiadających cha 
rakter wyraźnie militarny. Obok 
tego zachowują oni również nie­
mieckie form acje wojskowe, pozo­
stające w dalszym c-iągu pod kie­
rownictwem oficerów armii hitle­
rowskiej. M łod z ież  niem iecka, p o ­
dobnie ja k  za czasótc faszystow ­
skich, w ychow uje się  w duchu m i- 
l'-ta ry  stycznym . Z m ilita ry zow a n e
o rga n iza c je  m łodzieżow e w s tre ­
fach  zachodn ich  U czą ju ż  setki ty ­
sięcy członków . P rzygo tow a n ia m i

wojskowymi młodych A^cmców kie­
rują oficerowie i żołnierze am ery­
kańscy. Prócz tego w strefach za­
chodnich istnieją liczne form acje 
wojskowe, składające się z b. żoł­
nierzy armii Andersa, królewskiej 
armii Jugosławii i innych. Liczba 
oficerów i żołnierzy tych oddzia­
łów sxęga kilkudziesięciu tysięcy.

Bliższe zapoznanie się z sy­
tuacją w strefach zachodnich wy 
kazuje niezbicie, że Anglosasi u- 
siłu ją  za pomocą wszystkich 
środków zachować w całości jak 
najwięcej obiektów i form acji 
wojskowych, stwarzając w ten 
sposób podstawy dla przekształ­
cenia Niemiec zachodnich w ba­
zę wojskową imperializmu a i- 
glo - amerykańskiego —  konklu­
duje korespondent.

R O C Z N I C A

W trzecią rocznie*
niepodległości
Albanii

Umowy Listopadowej
R o k  tem u, 28 listopada  1946 r. 

P P R  i  P P S  za w a rły  u m ow ę o  je d ­
n ości dzia łan ia  i  w spółp racy , k tóra  
m iała  n a  ce lu  w zm ożen ia  w y siłk ów  
n ad  od b u d ow ą  k ra ju  i  stab ilizacją  
s to su n k ó w  w ew n ętrzn ych .

D ob rze  je s t p o  u p ły w ie  roku  
w sp ó ln e j a k c ji ob u  partii spo jrzeć  
w stecz  i  spraw d zić osiągn ięte  w y ­
niki.

N a jw a żn ie jszym  osiągn ięciem  jest 
ugrun tow an ie  w ła d zy  d em ok raty cz­
n e j w  P olsce , a co  za ty m  idzie, zdo 
b y c ie  zau fan ia  społeczeństw a  do d e­
m o k ra c ji lu d o w e j i  p ostęp ow ych  
partii rob otn iczych . Ś w iad czy  o  tym  
stale w zra sta ją ca  cy fra  cz łon k ów  
o b u  partii, k tóra  dziś przekracza  
ju ż p ó łtora  m iliona  ob yw ateli.

W  w y n ik u  sta b ilizac ji w ew n ętrz­
nej w  k ra ju  p rob lem  band i p od zie ­

mis faszystowskiego stracił charak­
ter zjawiska masowego i  zwęził się 
do sporadycznych przejawów bandy­
tyzmu.

Na odcinku gospodarczym dzięki 
ofiarnej współpracy obu partii mo­
żna było przeprowadzić pomyślnie 
wielką akcję rwalceania szkodni­
ctwa i spekulacji, podwyższyć wydaj 
ność pracy, utrzymać wartość zło­
tego. Osiągnięcia te są tym bardziej 
cenne, że w  wielu krajach europej­
skich rok ostatni był rokiem infla­
cji i głębokiego kryzysu gospodar­
czego.

Jednolity front partii robotniczych 
odniósł ostateczne zwycięstwo nad 
szkodliwą i wrogą nowej Polsce o- 
pozycją mikołajczykowską właśnie 
w  tyra czasie, kiedy wrogie siły w

Oskarżeni wstrzymali oddech
Ocalony cii de ni więzień wskaziffe swoich katów

f|i stytB te!egrafi€ZBvm
Q, W IELK A B RYTAN IA. Po w iecu w 
Londynie, na którym  przem awiał przy 
wódca brytyjskich  faszystów Oswald 
Masley doszło do ostrych  starć m ię­
dzy jeg o  zwolennikam i a ludnością 
robotniczą. Bijatyka trwała przeszło 
20 minut przy czym polic ji udało się 
z trudem opanow ać sytuację.

B. min. skarbu Daltoa został prze­
w odniczącym  komitetu spraw  zagra­
nicznych  Partii Pracy. Kom itet ten 
ma za zacznie ustalać stanowisko 
Partii Pracy w obec zagadnień między­
narodow ych.
O  CZECHOSŁOW ACJA. W najbliż­
szych dniach w yjedzie do Polski gru­
pa dziennikarzy czeskich i słow ackich  
celem  bliższego zapoznania s.ę  ze 
wszystkimi przejawam i życia  w spół­
czesnej Polski.

9  HISZPAN IA. W m iejscow ości Lan- 
cha de Cenes kolo G renady doszło 
da pow ażnych starć pom iędzy hisz­
pańskim i republikanam i a policją. 
Komunikat urzędow y stwierdza, że 
ob ie  strony pon iosły straty.
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K R A K Ó W  (PAP) W  piątym  
dniu procesu przeciw ko 4 0 -tu 
opraw com  o iw m  ośw ięcim skie­
go rozpoczęły się dalsze zezna­
nia św iadków .

Świadek W ładysław Dudek zobra­
zował zbrodniczą działalność Aum eiera 
w obozie koncentracyjnym  w  Flossen- 
burgu. Podkreślił on, że podczas apelu 
w ięźniów  Aum eier trzym ał ich do 36 
godzin na m rozie i deszczu. Następny 
świadek Kłodziński Stanisław przyta­
cza fakt zatrucie fenolem  48 ch łopców  
w wieku od 6 do 12 lat. D odaje on, 
że już w obozie w ięźniow ie ośw ię­
cim scy zorganizowani w ruchu oporu 
wydali na najbardziej okrutnych S 3 - 
sow ców  w yroki, w- tej liczb ie  i na 
Aumeiera, spraw cę m asow ych m or­
dów, skazującego w ięźniów  na zaga­
zowanie. Rów nież osk. Grabner miał 
być  skazany na śm ierć. Na liście tej 
znajduje się także osk . Maria Mandel 
za je j sadystyczne zachowanie się w o­
bec więźniarek.

Z kolei odczytano zeznania więźnia 
obozu koncentracyjnego Niem ca Land- 
beina odnośnie dz.ałalności Grabnera. 
Zeznanie jeszcze raz potw ierdza, ż e : 
Grabner był in icjatorem  i w ykonaw ­
cą akcji gazowania więźnie- nie na­
dających  się już do pracy. Zeznanie 
to obrazuje też okrucieństwo metod 
badania w ięźniów  w wydziale politycz 
nym.

Następny świadek dr. Grabczyński 
złożył zeznania na temat selekcji do­
konywanej na wiosnę 1944 r. kiedy 
to do szpitala, gdzie św iadek praco­
wał, przybył osk. Liebenhensehel. 
Świadek wspomina o dokonywanych 
w  Oświęcim iu ek nerymentach, k tó­
rych  celem  było wynalezienie najlep 
szej m etody szybkiej kastracji, naro­
dów- polskiego i czeskiego.

Dalej zeznaje świadek Henel i- 
delbaum, jeden z nielicznych więź­
niów  zatrudn.onych przy- krem ato­
riach, ja cy  pozostali przy życiu 
Stwierdza on, że krem atoria nie *aw- 
sze mogły nadążyć ze spalaniem 
zwłok. Za czasów- pracy świadka przy 
krem atorium spalomo w nim  olbrzy­
mie transporty ludzkie z Węgier, 
G recji, Holandii, Francji i Belgii.

O pisując konstrukcję kom ór gazo­
wych, świadek wspom ina, że te u- 
śm iercały każdorazowo po 3 tys. lu­
dzi Agonia trw ała zw ykle około 9 
min.

Następuje dram atyczny m om ent 
kon frontacji świadka z oskarżony­
mi. Na polecenia Trybunału cała

ław-a oskarżonych w staje i świadek 
Mandelbaum przechodzi przed nią 
pow oli, w yław iając znajom e sobie 
twarze spośród 40 N iem ców . Jest 
coś sym bolicznego w  tej scenie, 
k iedy świadek przygląda się w  sku­
pieniu poszczególnym  Niem com  i 
palcem wskazuje sw ych  niedaw nych

ciem ięży cieli. Na sali panuje głębo­
ka cisza, a tw-arze oskarżonych są 
zastygłe w  przerażeniu. Pierwszego 
świadek poznaje M uhsfelda, a na­
stępnie stojących  nieopodal Eoeha 
i  Gehrmga.
Po tej kon frontacji Trybunał zam y­
ka sesję  przedpołudniową.

CENTRALA ZBYTU
Przemysłu Papierniczego

i i o t l i ,  f i l .  3 0
zawiadamia zainteresowanych, że przystą­
piła do zniżkowej sprzedaży okazyjnej
różnych przetworów papierowych znajdu­

jących się na składach:
O ddział _ Centrali Zbytu P. P. —  W rocław, uL Spokojna 18.

** ., ,, „  K raków , S ynek  Kleparski 4.
-  »  „  Warszawa, ul. gen. Sikorskiego 81.

„  „  „  Łódź, ul. N awrot 13.
.» „  Jelenia Góra, ul. K ilińskiego 28/38.

Fabryka Ker tonaży „P rim ax“  w Będzinie, ul. Stalina 10L 
„  K opert w K rakow ie, ul. Gliniana 4.
„  Kartonaży w  Krakow ie, ul. Długa 17.
„  Papieru „S o la li" w  Żyw cu, ul. Fabryczna 24.
„  Tektury Falistej w Rawiczu.
„  Tektury Falistej w  Jeleniej Górze, ul. O środek Robotniczy 38.

Torebek w Jeleniej Górze, ul. Górna 4.
Torebek w  G orzow ie, ul. W asilewskiej 13.

„  Papieru w  O ław ie —  Zw ierzyniec.
i» W yrobów  Papierow ych w  A ndrychow ie.
„  Kartonaży w Zakrzew ie.

DolnosiąsM e Zakłady W yrobów  Papierow ych, Jelenia Góra. ul. Górna 4. 
Fabryka Pudełek w Łodzi, ul. L ipow a 83.

„  Tektury Falistej w  Łodzi, uL Henryka 10.
*, Pepierów  K olorow ych. Łódź, ul. Gdańska 121.
„  Papierów  Im pregnowanych. Łódź, ul. Piotrkow ska 238.
„  Zw ijek , Łódź, ul. Zam enhofa 10.
„  Tektury w Pilichow icach.
„  Celulozy ł  Papieru w  Kaletach, w oj. Sl. Dąbrowskie.

O bjęte sprzedażą okazyjną tow ary można ob e jrzeć  na m iejscu. Za potrze 
bowania wraz z ofiarow aną ceną należy składać do dnia 5 grudnia b. r. 
w zalakow anych kopertach  z napisem „przetarg przetw órców  papierow ych11 
do Centrali Zbytu P. P_ Łódź, ul. Gdańska 39, I piętro, pokój 17.
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Naród Ludowej RepuilLld. Albań­
skiej święci dziś radośni* trzecią 
rocznicę wyzwolenia ojczyzny. W 
dn. 29. 11. 1944 r. ostatnie pozosta­
łości hord faszystowskich okupan­
tów wyparła poza granicę kraj* 
Armia Ludowa Albanii, pod do­
wództwem Enver Hodży, przywód­
cy ruchu oporu i obecnego Prezy­
denta Republiki

Ciężko uciskany i zdradzony 
przez Achmeta Zogu lud albański 
był jedną z pierwszych ofiar agresji 
faszystowskiej, jednakże nigdy nie 
poddał się niewolnictwu. Po wkro­
czeniu wojsk włoskich rozpoczął 
walkę, początkowo o  charakterze 
partyzanckim. Po powstaniu w  dn . 
8. 11. 1941 r. partii komunistycznej 
Albanii a zwłaszcza po konferencji 
w Pese dn. 15. 11. 1942 r. nastąpi­
ła konsolidacja armii wyzwoleńczej. 
W lipcu 1943 r. wyłoniono w  LabJ- 
nat Sztab Generalny Nar. Armd 
Wyzwoleńczej, na czele którego sta  
nął generał Hodża.

Po zniszczeniu faszyzmu cały na­
ród albański wziął się z zapałem de 
odbudowy kraju.

Dążąc do osiągnięcia najwyższego 
poziomu specjalizacji fachowej, stu  
denci albańscy udają się do wyż­
szych uczelni Innych krajów. W  
Polsce dwóch Albańczyków studiuje 
na Politechnice Wrocławskiej, 2-ch 
zaś na Uniwersytecie w  Krakowie.

Nowa Albania demokratyczna 
i ludowa

pod wodzą najlepszego ze swych sy 
nów, gen. Enver Hodży odnalazła 
właściwą drogę, którą kroczy do ja­
snego jutra.

A b y tylko
ich nie zrazić-

Na czwartkowym posiedzeniu kon­
ferencji londyńskiej min. M arshall 
oświadczył, że „  traktat pokojowy i  
Niemcami należy zredagować tak, 
by nie zrazić nawet niemieckich e- 
łementów umiarkowanych".

Słusznie jeden ze znanych pu­
blicystów francuskich, który zo­
stał delegowany w  charakterze ob­
serwatora na konferencję londyń­
ską, pisze na marginesie tego wy­
stąpienia Marshalla, że „gdy kie­
rować się będziemy tymi względa­
mi, co minister Marshall, to trze­
ba będzie oddać Niemcom naweA 
Alzację i Lotaryngię".

Traktai z  Japonią
podpisany będzie 

cc/ Cliinoch ?
M O SK W A  —  Radziecki minister 

spraw zagranicznych Mołotow skie­
rował do rządów W . Brytanii, Sta­
nów Zjednoczonych i Chin notę w 
sprawie zwołania do Chin specjal­
nej sesji Rady M inistrów Spraw 
Zagranicznych dla rozważenia 
sprawy traktatu pokojowego z Ja ­
ponią. W  konferencji tej, która 
odbyłaby się prawdopodobnie w 
styczniu, wzięliby udział m inistro­
wie Związku Radzieckiego, Stanów 
Zjednoczonych, Chin i W . Brytanii.

Sikora jest n ewinny
JELENIA G ORA (xp) W  dniu w czo­

rajszym  zakończył s ię  sensacyjny pro­
ces przeciw ko W ładysław ow i Sikorz# 
b. referentow i Referatu M ieszkanio­
wego w Jeleniej Górze, oskarżonem u 
o służbę w  gestapo 1 przestępczą dzia- 
ialność na .terenie obozu w Kassel.

Po wysłuchaniu licznych  św ie d k ó *  
Sąd O kręgow y wydał w yrok  uniewin­
niający.

Przew ód sądow y wykazał bow iem , 
że Sikora od  roku 1940 przebyw ał w 
Poznaniu, następnie był wywieziony; 
do Oświęcim ia 1 został uw olniony do­
piero w  45 roku.

wielu krajach Europy skorzystały 
z rozbicia partii robotniczych i wy­
grywając wzajemny ich antagonizm 
i tarcia zagarnęły władzę w swoje 
ręce.

Dlatego cały świat patrzy dzisiaj 
na Polskę, podziwiając je j sukcesy 
i je j wewnętrzną zwartość. Przy­
kład polskiego sojuszu obu partii 
robotniczych powinien wskazać dro 
gę innym krajom i społeczeństwom, 
wszystkie bowiem sukcesy jednoli­
tego frontu w Polsce są równozna­
czne z sukcesami całej klasy pra­
cującej świata.

Obserwując z perspektywy roku 
osiągnięcia Umowy Listopadowej 
ocenić musimy pozytywnie wkład 
obu partii w odbudowę pokoju Pol­
ski i pokoju całego świata.



Znajdzie się miejsce dla nich w Ojczyźnie
Emigranci g®o#sc*jr uuracugeą «fo kra fu

Według informacji podanych przez G.U.S., w  okresie 13 "mie­
sięcy, od dnia 1. 7. ub r. do dnia 1. 8. br., powróciło do Polski, 
przechodząc przez punkty etapowe Państwowego Urzędu Repa­
triacyjnego, prawie 410 tys. osób.

Liczba ta obejmuje około 360 
♦ys. repatriantów, których wojna 
zabrała z kraju, oraz około 73.500 
ludni, którzy na długo przed wojną, 
w  poszukiwaniu znośniejszych wa­
runków egzystencji, udali się na ob­
czyznę. Skłonił ich do tego brak 
pracy w kraju, zarówno na roli, jak 
i w słabo rozwijającym się przemy­
śle, chroniczna klęska bezrobocia. 
Obecnie znaczna część naszej emi­
gracji zarobkowej, wśród której jest 
wiele elementu urodzonego poza 
granicami Polski, pragnie powrotu, 
uważając słusznie, że w zmienio­
nych warunkach politycznych i go­
spodarczych, znajdzie się dla niej 
miejsce v/ Ojczyźnie.

Najwięcej Poiakóiu 
powraca z Francji

Najwięcej reemigrantów dostar­
czyła dotychczas Francja, skąd w 
wymienionym wyżej okresie przy­
było 39,5 tysiąca osób, przeważn e 
górników z przemysłowych depar­
tamentów północnych, wraz z rodzi 
nami. Przed wojną obliczano ilość 
naszej emigracji zarobkowej na 
tamtejszym terenie, zatrudnionej w 
górnictwie, przemyśle < oraz rolnic­
twie na około pół miliona. Jak do­
tąd procent tych, którzy zdecydo­

wali się na powrót, jest stosunko­
wo niewielki. Jednakże istnieją do­
stateczne podstawy do twierdzenia, 
że przyszła wiosna ruch ten wydat­
nie wzmoże, zwłaszcza, że dotych­
czasowi przybysze znajdują bez 
przeszkód natychmiastowe zatrudnię 
nie na Ziemiach Odzyskanych.

Dlaczego nie wracają 
z Niemiec

Reemigracja z Niemiec wyniosła 
dotychczas przeszło 16 tys. osób.
Większość z nich przybyła ze stre­
fy  okupacyjnej radzieckiej i fran­
cuskiej. Natomiast z terenów oku­
pacyjnych amerykańskich i brytyj­
skich zgłosiło się zaledwie 1686 o 
sób. Niestety, na przeszkodzie na­
turalnej- chęci powrotu naszych za­
hartowanych w pracy i walce ro­
botników z Zachodnich Niemiec do 
kraju,

stoi dotychczas niezrozumiałe sta­
nowisko anglosaskich władz oku- 
cyjnycn.
Około 4 tys. osób powróciło do­

tychczas z Rumunii, gdzie przed 
wojną —  mieszkało kilkanaście ty­
sięcy Polaków — górników w  Sied­
miogrodzie, rzemieślników, rolni­
ków i inteligencji. Niemal w  cało­
ści przybyli do kraju, osiadając na

Ziemiach Odzyskanych, rolnicy poi- gii, która wyniosła ok. 3 tys osób.
scy z Bośni, znajdującej się, jak 
wiadomo, w  granicach dzisiejszej 
Jugosławii. Stosunkowo pokaźnie 
przedstawia się reemigracja z Bel-

Tamtejsza emigracja polska — to 
przeważnie górnicy zatrudnieni w 
zagłębiu węglowym. Ponadto drob­
ne grupy reemigrantów przybyły z

To Hirohito wydarf rozkaz
do ataku na Pearl Harbour

Od półtora reku opracowuje 
się akt oskarżenia przeciwko ja­
pońskim zbrodniarzom wojennym. 
Sprawę samego procesu otacza 
j< dnak mgła tajemnicy.
Generał Mc Arthur, który dosko­

nale się czuje w  swej roli wielko­
rządcy amerykańskiego w  kraju 
kwitnącej wiśni, gdzie Japończycy 
oteczają go czcią i hołdami należ­
nymi monarsze, stara się sprawie 
przestępców wojennych nie nada­
wać rozgłosu, mogłoby to bowiem 
zaszkodzić jego planom. Cesarz Hi- 
hito oraz wielu poleconych przez 
niego mężów stanu przypadło moc­
no generałowi do gustu i chciałby 
aby ci ludzie zachowali swe posady 
i godności. Zresztą wszyscy cni 
zmienił’ już swe przekonania i stali 
się szczerymi... demokratami, a sam 
cesarz Hirohito może być wzorem 
konstytucyjnego monarchy, który 
spełnia tylko „w olę" swego ludu...

Ale- ostatnio zaszły nieprzewidzia 
ne okoliczności, które mogą zupeł­
nie pokrzyżować plany generała. 
Oto markiz Koichi Kido, długoletni 
doradca cesarza i jego najbliższy 
współpracownik, przed którym Hi­
rohito nie miał żadnych tajemnic, 
złożył ostanio zeznania, rzucające 
odmienne światło na osobę mikada 
i pobudki, jakie nim kierowały 
przy podejmowaniu decyzji ó w oj­
nie i pokoju.

Z-daniem markiza,
Hirohito nie był narzędziem w 
rękach kliki rządzącej, jak go 
chce przedstawić Mc Arthur. 

Wprost przeciwnie,
był on inspiratorem wszystkich 
podbojów 

i jego inicjatywą było wydanie : 
nifestu cesarskiego, nakazującego 
zbrojny napad na Pearl Harbour, 
co zmusiło Amerykę do przystąpie­
nia do wojny.

To oskarżenie cesarza mocno skom 
plikowało sytuację polityczną i na­
robiło dużo kłopotu generałowi. Wia 
domość bowiem o tym przedostała się 
już na łamy pism amerykańskich i 
ukrywać prawdy dalej niepodobna. 
Dziennik „New York Times" w 
związku z  tym wyraża przekonanie, 
że jedynym wyjściem z sytuacji bę­
dzie

abdykacja cesarza Hirohito —
na rzecz swego kilkunastoletniego 
syna.

Dopóki Hirohito pozostawać bę­
dzie cesarzem, cała spra­

wa z sądzeniem japońskich przestęp 
ców wojennych, która ma być ak­
tem sprawiedliwości, będzie po 
prostu farsą. Ale o możliwości 
powstania w Japonii republiki nikt 
w  „republikańskiej*1 Ameryce na­
wet nie pisnął. B. Z.

Czechosłowacji, Austrii, Italii ora*
szeregu innych krajów'.

W wykazie brak niemal zupełni* 
Danii, gdzie, jak wiadomo, przeby­
wa znaczna grupa naszych emigran 
tów — rolników. Ze względu na wy 
soki poziom tamtejszego rolnictwa, 
umiejętności ich niezawodnie mogły 
by być z powadzeniem zużytkowa­
ne we wzorowych gospodarstwach 
rolnych, na terenie w-ojewództw 
zachodnich. Podobnie nie ma dotąd 
mowy o  powrocie Polaków * Ho­
landii, zatrudnionych przed wojną 
w kopalniach węgla w Limburgii.

W każdym razie liczne ośrodki 
emigracji polskiej, owoc naszego 
zacofania * tradycyjnej polskiej 
biedy, ogarnia żywiołowy pęd do 
powrotu, do pracy na własnej 
ziemi. Pęd to zrozumiały i słusz­
ny, jak słuszne jest hasło, że 
„miejsce Polaka w  Polsce". Pola­
cy z obczyzny wniosą niezawod­
nie poważny zasób doświadczenia 
i umiejętności, "wiele hartu, naby­
tego w czasie walki o kawałek 
chleba, często w  środowiskach im 
nieprzychylnych.
Polaków z obczyzny kraj wita z 
radością,

ST. KNAUFF

i Powojenny I j a z f  Waweliterczyków
Znana szkoła Inżynierska im. H. 

Waw-elberga i S. Rotwanda w W ar 
szawie założona w 1895 r. obcho­
dzić będzie w dn. 7 i 8 grudnia br. 
awój 52 łetnl jubileusz niezwykle 
uroczyście. Z okazji uroczystości 
jubileuszowych odbędzie się zjazd 
wszystkich roczników', pierwszy od 
zakończenia wojny.

Zgłoszenia absolwentów napły­
nęły nie tylko z Polski, ale i zza

] granicy z Indii, Argentyny, USA,
! Brazylii, Kanady, Anglii i Fran- 
| eji. Pierwszy zgłosił się absolwent 
; z 1899 r. inż. Burzaekl.

Obrady zjazdu trwać będą 2 dni.
1 Rozpoczną się żałobną Mszą św. za, 
j  dusze poległych i zmarłych profe- 
i sorów i kolegów*. O 11.30 w gma- 
1 chu Szkoły przy ul. B oboll 14 roz- 
j poczną się obrady.

Jedyna na świecie
plantacja bawełny 
kolorowej

Jedyna na świecie plantacja ba­
wełny kolorowej znajduje się w ra­
dzieckim Uzbekistanie. Na 5.700 hek 
tarach plantacji otwierają się o- 
becnie pączki bawełny jasno-brą- 
zowej i brunatnej.

Tkaniny z bawełny kolorowej po 
siadają równomierne zabarwienie, 
nie blakną od wody i słońca, i są 
bardzo trwałe.

k u l i s  iMJtfiwiatitM wy I M i e n t c m e c h :

Kobiety, oficerowie i topór kata
(dokończenie)

Nu łamach „ W estdeutsche Rundschau“  ukazały się rewelacje 
dotyczące słynnej a fery szp iegow skiej rotmistrza Sosnowskiego, 
za któiygo trzy piękne kobiety oddały głow y pod topór kata. Po­
dajemy* poniżej dalszy ciąg ow ych rewelacyj.

Oto kelner w- eleganckiej restau­
racji Berlina podsłuchał rozmowę 
dwu cudzoziemców’ . Jednym z nich 
był młody attache pewnego posel­
stwa, przeniesiony świeżo z Pary­
ża do Berlina.

Rozmowa dotyczyła berlińskich 
kół towarzyskich. Padło nazwisko 
Sosnowskiego. Starszy dyplomata 
inform ował swego młodszego kole­
gę.

— Tak, Sosnowski jest w ko­
łach towarzyskich Berlina bar­
dzo cenioną osobistością. W yda­
je wspaniałe przyjęcia , bywa u 
niego wiele znanych osób.. N ie­
stety, huła dyplomatyczne nie 
mogą ;  pwn utrzym ywać stosun­
ków. N aw et nie wypada przyzna­
wać się dc te j znajomości...
Jak wynikało z dalszej rozmo­

wy, Sosnowski podejrzewany jost 
• pracę w pofc»VT;-’ wywhMkle.

Kelner doniósł o całej tej ro»- 
mowie niemieckiej tajnej policji.

G D Y  SOSN O W SKI W Y D A W A Ł  
SW Ą  PR ZY JA C IÓ Ł K Ą  

ZA  MĄŻ 
Poczęto inwigilować Sosnow­

skiego, a kiedy wydał znowu wy­
stawne przyjęcie, policja otoczyła 
dom, wtargnęła cło mieszkania rot­
mistrzu i aresztowała wszystkie o- 
becne tam osoby. Frzyjęcie to wy­
dane było z okazji ślubu Bettiny 
r. Falkenhein, która na życzenie 
Sosnowskiego rozwiodła się z mę­
żem i poślubiła inż. Berga, pracu­
jącego jako konstruktor w niemiec­
kim przemyśle zbrojeniowym. Sos­
nowski miał nadzieję, że przez Ber 
ga zdobędzie plany nowych nie­
mieckich broni.

Rozpoczęło się śledztw©, prowa­
dź©** prze gestapo na Prinz A lbert

Strasse. W'ynlki śledztwa były 
wręcz rewelacyjne. Okazało się, że 
genialny as wywiadu przez 7 lat 
najspokojniej prowadził w B erli­
nie szeroko rozgałęzioną akcję 
zbierania informacji wojskowych. 
Przez 7 lat Sosnowski m iał syste­
matyczny wgląd w najtajniejsze 
akty niemieckiego ministerstwa 
wojny. Początkowo, gdy jeszcze nie 
mógł poszczycić się większymi suk­
cesami —  rozporządzał jedynie 
skromnymi środkami materialny­
mi. Później, gdy wciągnął do 
współpracy trzy młode kobiety, 
miał już znaczne fundusze do swej 
dyspozycji. Bettina otrzymywała 
1000 marek gaży, a panny v. Jena 
i v. N atzner po 8b0 marek mie­
sięcznie.

Trzy te kobiety pozostawały w 
ministerstwie po godzinach urzędo­
wych i kopiowały dla Sosnowskie­
go tajne akty.

t  a t  i r e  a u  t y

W YNOSZON O W  K O SZA C H
W  czasie śledztwa na Prinz A l­

bert Strasse, jeden » niemieckich 
oficerów sztabu generalnego zapy­
tał pannę r . Natzner, czy wśród 
skopiowanych aktów znajdowały 
sin rów sV i plany pewnej niemiec­

kiej fortecy.
Przesłuchiwana odpowiedziała.
—  Nie wiem...
—  No tak, wierzę pani —  zauwa­

żył oficer —  tajne akty wynoszone 
były z ministerstwa w koszach na 
bieliznę...

Urzędniczki zresztą, nie tylko, 
że przepisywały akty w biurze, ale 
wynosiły oryginały tych aktów do 
mieszkania Sosnowskiego, gdzie 
je  swobodnie fotografowano, a na­
stępnie wysyłano za granicę.

Również I rotmistrz B udloff zo­
stał pociągnięty do odpowiedzial­
ności. Gestapo oskarżało go, że o- 
strzegał Sosnowskiego, iż w czasie 
przekraczania granicy będzie pod­
dany osobistej rewizji. R udloff za­
wiadomił rów aiiż Sosnowskiego, 
że pewien kurier niemiecki będzie 
przejeżdżał przez teren polskiego 
Pomorza, wioząc bardzo ważne do­
kumenty. M iał też dostarczyć listę 
niemieckich szpiegów działających 
»  Polsce.

3 G ŁO W Y  POD TOPÓR K A T A
Aresztowano też b. męża Betti­

ny, rotmistrza v. Falkenlipin. Zo­
stał jednak zwolniony * braku do­
wodów winy. Gdy jednak Niemcy 
w roku 1939 wkroczyli do W arsza­

wy —  znaleźli w gmachu minister­
stwa obrony narodowej dokumen­
ty, świadczące, że Falkenhein był 
dobrze poinformowany s całej ak­
cji wywiadowczej sw ej żony. Aresz­
towano go więc powtórnie w rokn 
1939, po czym słuch wszelki po nim 
zaginął.

Sosnowski został w rokn 1935 
skazany na więzienie dożywotnie, 
niebawem jednak, zwolniono go, od­
stawiono samolotem do granicy 
polskiej, gdzie został wymieniony 
za jakiegoś oficera niemieckiego, 
aresztowanego w Polsce. Trzy 
współpracowniczki Sosnowskiego 
skazane na śmierć, oddały piękne 
swe głowy pod topór kata.

Tyle mówią niemieckie rewe­
lacje o słynnej aferze rotmistrza 
Sosnowskiego. Autentyczne ma­
teriały o jego dalszych losach 
zebrał znany pisarz Jerzy Juno- 
sza-Gzowski. M ateriały te posłu­
żyły mu, do napisania nowej po­
wieści „W arszawa nadaje szyfr", 
w  której występują osoby znane 
nam z powieści „P lany MOR 
wykradzione...**.
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XIX Targ Nasienny
odbuuia się obecnie u; Warszauue

I biorcą i ustalenie jednolitych cen 
i nasion dla całego kraju. Sekcja 
] Nasienna ma nadzieję, że tą drogą 

zapobiegnie spekulacji.
Udział w Targach biorą firmy 

nasion ogrodniczych i rolniczych 
całego kraju, zarówno prywatne 
jak i państwowe oraz spółdzielcze.

Odbudowa nasiennictwa polskie­
go posuwa się szybko naprzód, 
przy życzliwym poparciu władz 
państwowych. Są widoki, że za lat 
parę nie tylko dojdzie do poziomu 
przedwojennego. ale rozpocznie 
eksport materiału cenniejszego niż 
węgiel, a łatwiejszego do przewo- j

I zu.

Nasiona bsfanowią dla kraju ro i-j 
niczego, jakim  jest Polska, ma- j 
teriał o pierwszorzędnym znacze­
niu w zakresie zaopatrzenia rolni­
ków, robotników i inteligencji pra­
cującej w artykuły warzywnicze.

W zorem łat ubiegłych Sekcja 
Nasienna Polskiego Związku 0- 
grodniezego urządza w tym roku 
w czasie od 23 do 30 listopada. 
X IX  Targ Nasienny w gmachu 
SG G W  w "Warszawie. Rakowiec­
ka 8.

Zadaniem Targu Nasiennego jest 
ujawnienie w przededniu sezonu 
iatniejącyt.1’ w kraju zapasów na- . 
aion. zetknięcie producenta z od- !



Pociągnięcia piórem
Nie ma do Wrocławia szczęś­

cia placówka Ministerstwa Od- 
budowy, a mianowicie binro ko­
misarza sprzętu budowlanego. 
Zagnieździła się ona chwilowo w 
gmachu Cftfetrali Materiałów Bn 
dowlaitych p r t j  ul. Kołłątaja 21 
i zaczęła rozglądać się za włas­
nym kątem. Akurat w  pobliżu 
stał pusty dom przy ul. Kołłąta­
ja  24 i... niszczał beznadziejnie.
Wobec tego komisarz postanowił 
go odremontować i zwrócił się 
w  lutym o przydział do Wydzia 
łu Kwaterunkowego.

— Nie wolno —  otrzymał od­
powiedź. — Dom ten przydzielo­
ny jest Kolei.

Pewnego dnia okazało się, że 
jednak wolno. Dom przydzielono 
Państwowemu Teatrowi. Ale nic 
się nie zmieniło: dom niszczał
dalej. Wreszcie dyrekcja Teatru, 
dowiedziawszy się o staraniach 
Inspektora, a nie mając pienię­
dzy na remont, oficjalnie zrzek­
ła się przydziału na rzecz In­

spektoratu. I wreszcie po 8 mie 
siąeach zabiegów w  dniu 2 paź­
dziernika uzyskano przydział z 
kwaterunku.

Dom tym razem trafił w do­
bre ręce. Do dn. 29 październi­
ka wpakowano w chałupę 470.000 
zł, odbudowano dach, ouremonto 
wano wnętrza, zaopatrzono się 
w  materiały. I wtedy jak jrom  
z jasnego nieba spada decyzja 
kwaterunku... uchylenie przy­
działu.

Inspektor interweniował, do­
wodził, że duże pieniądze wpako 
wał w  remont, że remontował 
na podstawie prawomocnego przy 
działu. Nic nie pomogło. W czo­
raj nadeszło pismo,, zapowiada­
jące natychmiastową (o godz. 10 
r a c )  i bezwzględną eksmisję. 
Nastąpiło to akurat w  chwili, 
gdy wkład w remont sięgał 
700.000 zł.

Podobno dom ten ma objąć 
Dyrekcja Wystawy Ziem Odzy­
skanych. Akurat ten? W odleg­
łości 4 kim. od terenu wystawy?

Zbyt łatwe są pociągnięcia 
piórem w  wydziale kwaterunko­
wym, gdy tak trudno, tak mo­
zolnie idzie remont w  budyn­
kach miasta. I gdy przepisy 
prawne zdają się jak najdalej 
iść na rękę remontującym.

Można całymi setkami w yli­
czać domy, które „zabezpieczo­
ne" przydziałami kwaterunkowy 
mi przed kandydatami na re­
mont obracały się w ruiny.

Przykład inspektora sprzętu 
budowlanego jest nader w y­
mowny.

SUŁEK.

KOMUNIK ATI

Młodzież akademicka pomostem
micidzy społeczeństwem a autoditonami

(Meh) Zainteresowanie społe­
czeństwa zagadnieniem autochto­
nów zatacza na Dolnym  Śląsku co­
raz szersze kręgi. Z uznaniem i za­
dowoleniem powitać należy inicja­
tywę wrocławskiej młodzieży aka­
demickiej, która ostatnio zorgani­
zowała przy Polskim  Związku Za­
chodnim sekcję złożoną ze studen­
tów Uniwersytetu, Politechniki i 
W SH .

Sekcja za cel swej pracy posta­
wiła sobie prowadzenie akcji oświa 
towej w zakresie historii struktu­
ry gospodarczej i społecznej Ziem

Zachodnich. Prelegenci sekcji na­
wiążą kontakt z O K ZZ i w ramach 
organizowanych przez nią odczy­
tów —  wygłoszą szereg pogadanek 
w różnych zakładach pracy na te­
renie miasta i województwa.

Na pierwszym organizacyjnym 
zebraniu rzucono ambitną myśl, by 
Sekcja Akademicka w pracy swej 
stała się aktywem P ZZ  i pomos­
tem zlikwidowania różnic i nie­
porozumień istniejących między 
rdzennym społeczeństwem polskim 
i autochtonami.

Projekt ten przyjęła entuzja-

Cech Krawców we własnym gmachu
(K -i) Istniejący o d  8 grudnia 1945 

r. Cech K raw ieck i i  Rzem iosł W łó­
kienniczych  dzięki niezm ordow anej 
energii i usilnym  zabiegom  starszego 
Cechu, Cyryla W iszniekiego, u loko­
wał się w reszcie w e w łasnym  3 -p ię - 
trow ym  dom u przy ul. W ładysława 
Łokietka Nr. 11. W  tych dniach z o -  
kazji Z jazdu Rady Nadzorczej O gól­
nopolskiego Związku Cechów  W łókien 
n iczych  odbyło się uroczyste poświę.- 
cenie i otw arcie własnego gmachu 
Cechu.

U roczystość rozpoczęła się nabożeń­
stw em  w  kościele akadem ickim  św. 
M acieja. Następnie ks. proboszcz St. 
M irek dokonał pośw ięcenia gmachu i 
w ygłosił okolicznościow e przem ów ie­
nie.

Cech otrzym ał dom  b. pow ażnie u - 
szkodzony, gdyż bez sufitów  i  podłóg. 
W  m aju  r. b. przystąpiono do rem on­
tu I piętra na kancelarię i na Spół­
dzielnię oraz II piętra — na salę p o ­
siedzeń. Koszty dotychczasow ego re­
montu w w ysokości 2 m il. zł. pokry­

to przew ażnie z  ofiarności członków, 
których  Cech liczy 491. Rem ont III 
piętra frw a nadał.

Po pośw ięceniu odbyło się u roczy­
ste zebranie, na którym  sekretarz 
Stolarski odczytał sprawozdanie z 
dotychczasow ej działalności Cechu.

Następnie przem awiali: w iceprezes
Izby Rzem ieślniczej, Juszczak, prezes 
N aukow ego Instytutu Rzem ieślniczego, 
A n iołow icz, prezes Koła Starszych i 
Podstarszych Cechów Rzem ieślniczych, 
Kotow ski, w icedyrektor Izby Rze­
m ieślniczej, M anowiecki, dyrektor Izby 
R zem ieślniczej w  Gdańsku i prezes 
O gólnopolskiego Związku W łókienni­
czego, Dobrzański oraz delegaci z in­
n ych  m iast: W arszawy, K rakow a, Sos­
now ca, Częstochowy.

Na zakończenie podziękow ał wszyst­
kim zgrom adzonym  sterszy Cechu, 
W isznicki, k tóry  zebrał o d  gości 
12.791 zł. — na dalszy rem ont gmachu.

U roczystość zakończyła się odśpie­
waniem ,^Roty“ .

W. s t a l i

Łady na spirytusie
Pan Feliks i  pan M ieczysław  spotka 

li się po latach w e W rocławiu. P ow i­
tanie, jak  to między przyjaciółm i, ser 
deczne i pełne wylania — w  dalszym 
rozw ija jącym  się program ie przeniosło 
się do zacisznego lokaliku.

— P od te spotkanie, Feluchna...
* — Pod te przyjaźń, M ieciuchna...

I  z n ow u :
— P od te Ziem ie Odzyskane, cośmy 

się tutaj odnaleźli...
— Pod te  O drę i Nysę...

Mówią we yf.Kotźo.wiu...
...Jaki jest stosunek do trojaczków

m ieszkańców  W rocławia — takie p y ­
tanie zadaje nam jeden z Czytelników 
w związku ze  zbliżającym  się dniem 
św . M ikołaja? O czyw iście chodzi o 
nasze, -wrocławskie trojaczki.

...1.000 kg jab łek  na M ikołaja ofia­
row ał Związek Zaw odow y Pracow ni­
ków  Sam orządow ych i wystąpił z wnio 
skiem  do Zarządu M iejskiego o w y­
asygnowanie 150.000 zł. na zakup ubra 
ne*k. „M ik oła jk i" odbędą się w  poszczę 
gólnych  zakładach pracy.

...Zawisł na szubienicy w podw órzu 
więzienia przy ul. K lęczkow skiej — 
krw aw y kat ghetta w Baraftowiczach 
G órniew icz, zwany „krw aw ym  Józe­
fem ".

...Klub in teligencji pracującej orga­
nizu je się w e W rocławiu. Siedzibę u - 
patrzono w lokalu dawnej restauracji 
„N arcyz" przy Rynku. W lokalu tym 
dziś o godz. 15-tej 2biera się komitet

organizacyjny klubu, aby  pow ziąć a e - 
cyzję co do terminu otwarcia klubu 
i opracow ać statut.

...Dziś akademia, jugosłow iańska od­
będzie się o godz. 17 w sali Politech­
niki pod  protektoratem  W ojew ody 
mgr. S. Piaskow skiego. Referat z o - 
kazji święta N arodow ego Jugosław ii 
Wygłosi prof. dr. Jakóbiec, w części 
koncertow ej wystąpi chór m łodzieży 
jugosłow iańskiej, p. W aleria Jędrze­
jow ska (śpiew) i prof. Piotr Ł oboz 
(fortepian).

„D w a  dni obradow ać będą prze­
w odniczący i sekretarze pow iatow i 
Związków  Zagrodowych z  Dolnego 
Śląska. Z jazd odbędzie się 10 i 11 
grudnia w  gmachu O K ZZ  ((M azow.ee- 
ka 17). Na zjeździe wygłoszone będą 
dwa re fe ra ty  „W spółzaw odnictw o ja ­
ko droga d o  popraw y bytu m as pra­
cu jących " i  „Zadania organizacyjne 
O K ZZ ".

Coraz jaśniej in mieście
(Meh) Gazownia Miejska prowa­

dzi bez przerw^y roboty nad oświe­
tlaniem ulic.

Dotychczas jest czynnych 350 
lamp ulicznych, 100 czeka na uru­
chomienie, a do końca zimy przewi­
duje się dociągnięcie do 1.000 punk 
tów świetlnych.

Za czasów niemieckich oświetle­
nie miasta w 80 proc. było gazowe 
Słyszy się często utyskiwania i gło­
sy krytyki, że obecnie Gazownia 
prowadzi prace w żółwim tempie.

Mało jednak mieszkańców zdaje 
sobie sprawę z wielkich trudności 
technicznych, jakie piętrzą się na 
każdym kroku.
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Na wykonanie zamówienia latar­
ni gazowych trzeba czekać do ,lV5t 
roku.

Z Warszawy nadeszła ostatnie 
pierwsza partia koszulek gazo­
wych. I tu staje pytanie, czy wzór 
ten da się zastosować do naszych 
latarń. Jeśli nie, to sprawa prze­
ciągnie się znów przez kilka mie 
sięcy.

Dużym utrudnieniem pracy perso­
nelu jest wreszcie brak centrali au­
tomatycznej, włączającej gaz w po­
rze wieczornej. Pod tym .wzglę­
dem cofnęliśmy się do końca ubieg­
łego stulecia i jak wówczas, tak 
i dziś na ulicach Wrocławia poja­
wia się o zmierzchu postać z dłu­
gim kijem w  dłoni. To człowiek za­
palający latarnie.

—  Feluc-hna — pow iedział w  pew ­
nej chw ili pobladły ob . M iecio — dzie 
dzicznie słabą g łow ę m am  o d  urodzę 
nia.

—  P cd  te słabe głow ę, Mieciuchna...
I pili.
— Pod te kelnerke zamaszyste z pie 

gamy...
— Pod te drugie fertyczne osóbkie 

także samo...
I pili.
Zapadł już w ieczór -wrześniowy, e 

ciepły — kiedy przy jacie le  w yszli 
w spólnym i siłam i z baru.

Traf chciał, że n iedaleko w ózek z 
lodam i m iał w ielkie pow odzen ie. Wła 
ścicieika coraz napełniała w aflow e róż 
k i chłodzącą, sm akow itą masą. Zbli­
żyli się do wózka i obaj przyjaciele:

— A  lody na spirytusie m a pani?
— L od y  na spirytusie? —  postawiła 

szeroko oczy  zdziw iona kobieta.
— Lody na spirytusie, dw ie duże 

p orc je ! Ja funduje Feluchna! — i  ob. 
M ieczysław  sięgnął d o  portfelu.

— N ijakich spirytusow ych  lodów  
slę n ie produkuje... Śm ietankowe, ka­
w ow e, m alinowe... — w yliczała kupco 
wa.

— Śm ietnikowe, czy li inne p rzy - 
piersi n iem ow lęce lody, żadnego sm a 
kow ego znaczenia dla dorosłego, z 
przeżyciam i m ężczyzny n ie  m ogą po­
siadać. Lody na spirytusie, dw a!!

A le jak  to z  pijanym i byw a, nigdy 
n ie w iadom o co za obrót rozm ow a 
przyjm ie. Z irytow ali się panow ie, że 
lodów  na spirytusie n ie otrzym ują i 
dalej hałasować.

Szedł funkcjonariusz U. B. w  cyw i­
lu. W idzi zbiegow isko przy  lodach, 
dw óch  obyw ateli w yraźnie odróżnia­
jących  się zachowaniem  od innych i 
słyszy niekoniecznie przystojne pow ie 
dzenia.

Podszedł, okazał kim  jest i... ściągnął 
na siebie potok  ebelg.

M ilicjant także się zjaw ił. Protokół 
spisał. A obyw atele ciągle sw o je : „L o 
dy na spirytusie!"

Przyszedłszy do przytom ności prze- 
pros.li grzecznie funkcjonariusza z 
U. B., który w tych warunkach nie 
miał żalu d c dw óch  przyjaciół „od zy ­
skanych" we. W rocławiu.

Sąd G rodzki jakkolw iek uznał w i­
nę spirytusow ych obyw ateli, że obra­
zili godność osobistą funkcjonariusze 
U. B., używ ając słów  obelżyw ych — 
przecież w ym ierzył karę tylko 1 m ie­
siąca aresztu dla każdego i to z  za­
wieszeniem  na okres 3 -ch  lat.

Jako okoliczności łagodzące Sąd 
przyją ł skruchę obu oskarżonych, p.ęk 
ną przeszłość w czasie służby w ojsko­
w ej, jak rów nież brak żelu ze strony 
poszkodow anego. J. K.

i PROGRAMY
‘Teatry

PA Ń STW O W Y t e a t r  d o l n o ś l ą
SK I — w  sobotę, dn. 29-go o  godz. 
19-tej ostatnie przedstaw ienie „Inspek 
tor przyszedł".

PAŃ STW O W Y TEA TR DOLN O ŚLĄ 
SK I w  sali Teatru Popularnego —  
dziś o godz. 19-tej występ M arii Chmur 
kow skiej, Tadeusza Olszy i Tadeusza 
Łuczaja w  program ie p. t.: „W ielkie 
P ran ie".

TEA TR L A L K I I AK TO R A , — dziś 
o godz. 12.30 — „Z  biegiem  W isły" — 
słow o, pieśń, tańce, obrazy świetlne 
układu I. K unickiej — przedstawienie 
zam knięte dla szkół.

Ś n ię ty  M ik o ła j w  T eatrze
D yrekcja  Teatru Lalki i  Aktora — 

pragnąc przy jść z pom ocą organiza­
c jom  i instytucjom  postanowiła urzą­
dzić w  dniach od  4—8 grudnia b. r. 
zam knięte przedstawienia dla dziec;, 
dw u aktow ej w esołej kom edyjk i p. t. 
„Jak m ądre szpaki i b iałe m yszki ś'.v. 
M ikołaja na ziem ię sprow adziły", p o ­
łączone z  rozdaw nictw em  podarun­
k ów .

Zgłoszenia przyjm u je  oraz bliższych 
in form acji udziela adm inistracja tea­
tru, codziennie od  godz. 10-tej do 
13-tej.

Kina
„Ś L Ą S K " — ul. gen. Św ierczew skie­

go 67, — film  prod. am er. — „C urie 
S kłodow ska".

„W A R S Z A W A " — ul. Fredry 16, — 
film  prod. franc. „B aryłeczka". 

Uwaga: Dziś o godz. 12-tej pora­
nek film ow y, prod. radz. „W  gó­
rach Jugoslaw ł.".

Z aczad zen ie
(K-i) Frzy ul. Drzewnej nr 6 m. 

3 wskutek zbyt wczesnego zamknię­
cia pieca wydzielał się dwutlenek 
węgla, którym zatruła się Stanisła­
wa Chrzanowska. Po doprowadze­
niu do przytomności przez lekarza 
Pogotowia ratunkowego ofiara włas 
nej nieostrożności pozostała na le­
czeniu w  domu.

W cze śn ie  za czy n a ją
(h). M. O. zatrzymała 13-Ietnich i 

12.1etnich przestępców — J. Waksma 
na, St. Radziejewskiego i Br. Jurtisks, 
uczniów szkoły nr. 5. Zostali oni przy 
łapani na usiłowaniu włamania do 
.sklepu spożywczego przy ul. Oław­
skiej. Głód nie był przyczyną tej kre- 
dzieży, gdyż rnają oni zamożnych ro­
dziców. Zarówno rodzice jak i nauczy 
ciele powinni zwracać większą uwagę 
na wychowanie dzieci, gdyż podobne 
wypadki zdarzają się, niestety coraz 
częściej.

Nocne dyżurij aptek
Pod „4  W ieżam i" ul. D am roia 7 
,. „Je len iem " R ynek 44.
„  „L ip ą " M oniuszki 11. 

„B on ifra trów ? Traugutta 57.

J p a c e t e M

„Hwaniura w zaświatach**
spotykam  Grzegorza. Wygląda 

okropnie. Twarz podrapana, guzi­
ki od płaszcza oderwane, Irak  jed ­
nego rękawa, kapelusz zgnieciony.

—  Co ci się stało  —  dopytuję, 
się troskliwie —  napad?...

—  Awantura...
— Co tedałeś się lekkom yślnie to 

jakąś awanturę...
— Nie. „Aw antura k  zaświa­

t a c h T a k i  film grają. Chciałem 
kupić bilet w kolejce. Ludzie się 
trochę pchali, bo kasy późno o- 
twierają.

Przed kasami naszych nielicz­
nych kin wrocławskich dzieją się 
sceny dantejskie. A by zdobyć le­
galnie bilet, trzeba godzinę tłatn- 
sić się w kolejce. Czy nie możnaby 
jakoś uregulować przedsprzedaży 
biletów? Czy pójście do kina ma 
być rozrywką, czy też brutalną 
walką c  miejsce w kolejce.

Ja osobiście nie narzekam. I le ­

kroć idę do kina proszę znajomych 
bokserów z IK S-u, aby mi kupili 
bilet.

* * *
A propos kolejki. Oto ,,a D w or­

cu Głównym zdarzył sic niedawno 
następujący wypadek.

W  ostatniej chwili przed odej­
ściem pociągu do W arszaw y pizy- 
chodzi na peron trzech mężczyzn 
w różcwiutkicli humorach. Pociąg  
odchodzi. Faceci biegną za ostat­
nim wagonem. Uczynny SOK-owiec 
ładuje do wagonu dwu młodzień­
ców. Trzeci potknął się i upadł. 
K olejarz nachyla się nad nim i po­
czyna sobie drwić.

—  W idzi pan, tamci pojechali, 
a pan został...

—  To właśnie źle — odpowiada 
leżący, bo ja  miałem jechać dc 
W arszaw y, a oni mnie tylko od­
prowadzali.

GRGT.

„O B R A " — ul. Kołłątaja 32, — film 
prod. am er. — „W  cieniu podejrze­
nia".

„P O L O N IA '1 — ul. Żerom skiego 33, 
— film prod. szwedz. — „W esoły 
pensjonat".

„T Ę C Z A " — ul. Kościuszki 177 —
film  prod radz. — .,G oal“ .
U W A G A : Początki seansów w- kinie 
„Ś lą sk " w dn i pc-wsz.: 15, 17.30, 20, 

w niedz.: 12.30, 15, 17.30. 20.
FOTOPLAST1KON — ul. Św ierezew  

sk iego 27 w yśw ietla codziennie w go­
dzinach: 9 — 20 — „P ółnocną A fryk ę".

Komunikaty
Zebranie nauh w e Koła Związku 

B ibliotekarzy j Archiw istów
W dniu 1. 12. b. r. o godz, 17-tej, 

w sali w ypożyczaln i B iblioteki Uniwer 
syteck iej (ul. Szajnochy 7-9) — odbę­
dzie  się zebranie naukow e członków  
Kola Związku B ib liotekerzy i A rch i­
wistów  Polskich w e W rocław iu. W pro 
gram ie odczyt p. wizytatora Kuratorium  
O. S. W rocł. p. t. „B ibliotekarstw o 
ośw iatow e na D olnym  Śląsku". G oście 
m ile widziani.

D yrekcja  Ogniska 
—  Kultury Plastycznej

Ogłasza, że w pisy do Ogniska dla 
dzieci od lat 6 -ciu , dla k tórych  zorga­
nizow any będzie specjalny kurs orez 
dla m łodzieży i dorosłych  — zostały 
przedłożone do końca grudnie 1947 r.

PORANEK
w kinie „W ARSZAW A"

ul. Fredry nr. 16.

JUTRO
W  niedzielę dnia 30-go X I . b. r. 
o  godz. 10.30 w yśw ietlany będzie 
film  prod . am erykańskiej p. t.

„Awantura w  ra ś w ia ta c f
Cena b iletów  zl. 35 na wszystkie 

m iejsca.
W ieczorem  film  prod. francuskiej

„BARYLECZKA"
_________________________________ K  4821

stycznie licznie zgromadzona brać 
akademicka. W  skład pierwszego 
Zarządu Sekcji weszli: B ronisław 
Turoń, jako kierownik oraz A dolf 
Mensel z W SH  i Danuta Tobia- 
szówna z W ydz. Farm acji jako za­
stępcy.

M łodej placów ce życzymy powo­
dzenia w pracy i wierzymy, -że 
praca jej wyda pożądane owoce.

N ie le g a ln y  ubój świń
(h ). Funkcjonariusze MO w y­

kry li nielegalny ubój świń w skle­
pie rzeźnickim przy ul. Kazimierza 
Jagiellończyka. W  toku dochodze­
nia stwierdzono, że czeladnik zabił 
dwie świnie na zlecenie właścicielki 
sklepu M. W aks.

Wypadki 
i kradzieże

W ypadek  itodow y
(K-i) Na rogu ul. Kurkowej i Sta­

nisława Dubois potrącił samochód 
Stanisławę Szustakównę, którą Po­
gotowie Ratunkowe przewiozło do 
szpitala.
P om ocn ica  dom ow a złodziejem

(h) Ujęto wczoraj na dworcu ko­
lejowym S. Sawińską, zatrudnioną 
jako pomocnicę domową u J . O- 
brońskiego, która skradła biżuterię 
•i gardeuobę, łącznej w artości 40 j 
tys. złotych według cen przedwojen j 
nyc-h. Rzeczy skradzione odebrano j 
i oddano właścicielowi, a sprawę j 
przekazano prokuraturze Sądu O- j 
kręgowego.



KRONIKA
Wielkopolski

p r o c e s  w  STOŁÓW CE o  s a b o ­
t a ż . —  W- stołów ce Drukarni św. 
W ojciecha w  Poznaniu rozpoczął się 
proces przeciw ko pracownikam i tejże 
drukarni Janowi Kasprzakowi, który 
dopuścił się sabotażu kradnąc z maga 
zynu pasy transm isyjne i tnąc je  na 
drobne kawałki.

B. K O M ISARZ ZIEM SK I S K A Z A ­
N Y. — W ojskow y Sąd R ejonow y na 
sesji w Kościanie rozpatrywał spra­
wę b. pow iatow ego komisarza ziem­
skiego W ładysława K ulczyckiego, — 
oskarżonego o szerzenie w rogiej pro­
pagandy. Po udow odnieniu winy ska 
za no K ulczyckiego na 4  lata w ięzie­
nia z pozbawieniem  praw  obyw atel­
skich  ca  2 lata.

USUWANIE GROBÓW  NIEMIEC­
KICH . — Zarząd M iejski w Poznaniu 
przystąpił d o  usuwania znajdujących  
s ię  w różnych punktach miasta — ma 
sow ych  grobów  żołn ierzy n iem iec­
kich. poległych  w  okresie walk o  Poz 
p 3-.1 . Rozpoczęto od  odkopyw ania 7 ma 
sow ych  grobów  na terenie ogrodu 
prży Zamku, gdzie ogółem  pogrzeba­
no 700 żołnierzy niem ieckich.

ZŁODZIEJE N A T  * CHACH. — 
Pracow nicy mistrza piekarskiego Ry 
diew skiego w Barcinie pośw ięcili jed 
ną noc na w ynoszenie w orków  z m ą­
ką na dach dom u, skąd przez dachy 
sąsiednich dom ów  przenosili mąkę do 

upatrzonej kryjów ki. Zdradziły ich 
jednak ślady.

O FIARY PORZUCONEJ AMUNICJI.
— Dwaj nieletni ch łopcy, Edward Chu 
dy i Henryk Tokraski, zam. w Gosty­
niu znaieźli w lesie zagrzebany w 
r dsiru pocisk  lotniczy. Nastąpił w y­
buch, skutkiem  czego ch łopcy odnieś­
li poważna obrażenia.

NOW Y M OST W  SZAM OTU ŁACH .
— Przy u l. Strzeleckiej w Szamotu­
łach  oddano 'o  użytku row y most żel 
betonow y długości 9 m.

ZŁA PA N O  D ZIA ŁA C ZK Ę  HITLE­
RO W SK Ą . — W ładze bezpieczeństwa 
w Szam otułach zdem askowały znaną 
działaczkę hitlerowską organizacji 
m łodzieżow ej B. D. M. w  M iędzycho­
dzie Rom anę D em ’ i. Napiętnować 
natęży rodziny polskie, które ukrywa 
ją  zaprzańców i  N iem ców. (aw).

RAD IO FO N IZACJA SZKÓŁ. Stara­
niem  Koła Opieki Rodzicielskiej przy 
czynnym  udziale prezesa tegoż koła 
dr. Krauzego, szkoła powszechna nr. 
>14 przy ul. Jarachow skiego została cal 
ko w icie zradiofonizow ąna. Wszystkie 
klasy otrzym ały głośniki.

'U • \ł t.Y IO R ZY DW ORCOW I
D yrekcji P o la ń s k ie j postanowili na 
zebraniu opracow ać specja lny m em o­
riał naśw .ełia jący warunki pracy, ce­
lem  uzyskania rew izji obciążeń skar­
bow ych.

♦

Z y c i e  S p o r t o w e
Czp bierzesz udział iu konkursie
„Z g cu tlisr ; i n / g r o ? * 4

W  nadchodzący poniedziałek, rozpo­
czynam y zamieszczanie w „Ż yciu  Spor 
tow ym “ kuponów  konkursu „Zgadn ij 
kto w ygra?". Przedm iotem  poniedział­
kowego kuponu będą zaw ody, które 
rozegrane zostaną w  dniu 7 grudnia 
b. r. D ochód z Konkursu przeznaczo­
ny jest na zasilenie kasy Polskiego 
Komitetu Olim pijskiego.

Zaznajom im y naszych Czyteln ików  
z regulaminem Konkursu.

1. W um ieszczonym  kuponie pow i­
nieneś podać przew idyw any przez cie 
bie wynik wszystkich 12 spotkań.

2. Na p.erwszym  m iejscu figurują 
drużyny, na których boisku odbyw a­
ją  się zaw ody. JeżeU przewidujesz, że 
wygra drużyna figurująca na pierw ­
szym  m iejscu — oznacz w  kolumnie 
„ A "  ten w ynik cyfrą  „1 " , jeżeli prze 
w idujesz rem is —  to oznacz ten w y­
nik literą „ x “ . Cyfra „2 "  oznacza 
zw ycięstw o drużyny figurującej na 
drugim  m iejscu.

3. Do tw ojej dyspozycji są trzy ko­
lumny A, B, C. Każdą z n ich możesz 
w ypełnić w dow olny sposób, podając 
trzy różne przewidywania w yników . 
Za każdą wypełnioną kolum nę musisz 
w ykupić znaczek Polskiego Komitetu 
O lim pijskiego —  w artości 20 złotych.

4. Następnie wr z czytelnie w od ­
pow iedniej rubryce sw oje  nazwisko, 
im ię i adres.

5. W ypełniony kupon złóż do czwart 
ku do godz. 17-tej w upoważnionej do 
przyjm ow ania firm ie; których  adres 
zam ieścimy w  poniedziałkow ym  aum e 
rze. Pocztą — kuponów  przesyłać nie 
wolno.

6. Składając kupon pow inieneś wy 
kupić odpow iednią ilość znaczków olim  
pijskich, zależnie od  w ypełnionych ko 
lumn. Znaczki przechow uj sum iennie, 
gdyż one są jedynym  dow odem  zło­
żenia kuponu oraz podstawą odbioru  
nagrody.

7. Po n iedzielnych zaw odach — 
sprawdź wynikł (publikowane one bę 
dą w  naszym dzienniku). O ile stw ier

dzisz, żeś odgadł 11 lub 12 w yników , 
zgłoś się d o  firm y, w  której złożyłeś 
kupon najpóźniej do wtorku, d o  godz. 
19-tej, podając nazwisko, im ię 1 ad­
res. Po tym term inie żadne reklam a­
cje  n ie będą przyjm ow ane.

S. W e czw artek opublikujem y w y­
sokość nagród pieniężnych oraz poda 
m y num ery kuponów, które zdobyły 
te nagrody. N agrody przesyłane będą 
za pośrednictw em  P. K . O.

RADIO

Sport w k lik u  słowach
P L E B IS C Y T , k tóry  przeprow ad ził 

A C  „S p a rta " P raga, d a ł następu ją ­
ce  w y n ik i: za  n ajlepszego sp ortow ­
ca teg o  k lu bu  uznano p ły w ak a  B a r- 
tuska p rzed  kolarzem  Y essely .

S Z W E D Z K A  D R U Ż Y N A  P IŁ K A R  
S K A  A .I .K . S ztokh olm  baw iąca  o -  
b ecn ie  na tournee w  T u rc ji p o k o n a ­
ła  w  p ierw szym  sw ym  m eczu  „!3e - 
cz ik ta sz" w  stosunku  3:2.

Tabela na dzień 30.XI.1947 r.

M IST R ZO ST W A  B K L A S Y  D.O.Z.B.

B udow lani — Burza

Burza 
B udowlani 
TUR Świdnica 
Pa fa wag II 
IK S II; -

Piast Legnica 
Sparta Legnica 
Odra Nowa Sól 
Zapłon J. Góra 
TUR J. Góra

M ISTRZOSTW O PO LSK I

Warta — Wisła

1. Warta
2. Wisła
3. A K 3

3
3
4

0 8:1 
4 7:3
0 2:13

n /
OW baterie

K-2738
P rzedstaw icie lstw o 

W. TUREK, W rocław, Kołłątaja 32

Choinki d o s t a r c z a

wyî liiS Spfirtf?ip!iłtB »LAS«
WROCŁAW, K. Jagiellończyka38, fel. 236

Choinki
z u pow ażn ien ia  M in isterstw a L eśn ictw a .

iL ch od zą ce  z in n ego  źród ła  
Z O S T A N Ą  Z A R E K W IR O W A N E .

Z głoszen ia  p rzy jm u je  się na sprzedaż hurtow ą.
D la  u rzęd ów  i in stytucji sp o łe cz n y ch  rabat. K-4806

DOM HANDLOWY B. PAMPUCH i S-ka
WROCKAW, UL. RUSKA 8/9

zaw iadam ia , że  nadeszły :
T R A N S M -5 Y J N F  P A S Y  P A R C IA  ‘HE, szer.: 100 i  55 m m  oraz pasy

k łin ow e
T A Ś M Y  lniane, taśm y in tro lig ator-sk ie , ża luzjow e, izo lacy jn e  i inne 

szer.: od  11 d o  70 m m .
W  spr. pasów’ przydz. prosim y u p rzed n io  zw róc ić  się do Izby  P rzem .- 

H andi. w e  W rocław iu , u l. K ościu szk i 34. K-4789

Fr. Zawadzki
W ytwórni* stempli

iikkri SKu-irawersk'
Bjdfflgici, PsssrsKs !i

Tel. 21-29,

PRO Bpdgoszce VI 113

MsUspssa i&fesu Mijtta im
Dostawa natychmiast

Fryzjersko - Perfumeryjne Artykuły

J ó z e f  P e p f a w s k i
K  4592 z W arszaw y
Ł Ó D Ź , S ien k iew icza  63 T eł. 152-02
Poleca płyny niezrównanej jakości.

SZKOŁA kler. 
inż. Jerzego 

Kiebera.
» .  WROCŁAW A* 
ul. Kożnicza nr

przyjmują stała zapisy, dła z* 
miejsc, zsiżfci kolcowe.

K 4342

S Z . T A I M D A R V
Chorągwie - Paramenta kościelne 

w ykonuje jedyna fachowa 
na m iejscu firma 

J O Z E F  Ł O W I Ń S K 1  
Poznań. W. Garbary 20. teL 39-05 
Liczne uznania za pracę.
Dojazd tram wajem  1 z D w orca Gł 
do Starego Rynku oraz 5 i 8 do 
Garbar. K 4296

SOBOTA, dnia 29 listopada 1947 r.
6.00 S y g n , wiad., muz. i program .

7.00 Dzień. 7.15 Muz. 8.20 in f. 8.35 
Starosta Warszawski. 8.50 Muz. 10.40 
Aud. Min. Ośw. 12.03 W iad. popoł. 
12.08 Przegl. pras. stoi. 12.15 Muz.
12.20 Z m ikrof. po kraju . 12.30 Aud 
rozryw . 13.15 Dla każdego coś prakt.
13.20 K onc. reki. 15.00 Inf. Pols. Pd. 
15.15 Aktualia. 15.25 Sncrt. 15.35 Aud. 
muz. 16.00 Dzień. 16.30 Słuchowisko 
dla dzieci. 17.00 Przy sobocie  po robo 
cie. 18.16 Współczesna poezja  jugosł.
18.30 K onc. życz. 19.00 Aue. i la  świa 
ta pracy. 19.10 Aud. dla wsi. 19.30 Me 
lodie lud. 19.55 Sygnał. 20.00 Dzień
30.50 Sport. 21.00 Powstanie T. ‘ opa­
dow e w pieśni i nr ’ . 21.45 Aud. Biu 
ra Stud 22.00 Słuchowisko. 22.45 Kon. 
życz. 23.00 Ost. w iad. 23.10 Program  
na jutro. 2-3. 20 Muz. tan. 23.i>o Z 
ost. chwili. 24.00 Muz. tan. 1.00 Hymn.

NIEDZIELA, dnia 30 listopada 1947 r.

7.00 Sygn., muz., dzień, i  program .
8.30 Muz. poważna. 8.50 Pog. Zwiąż. 
Rodz. Radiów . 9.00 Nabożeństwo. 10.00 
Aud. region. 11.00 K ącik PCK. 11.10 
Konc. reki. 11.40 Muz. 11.57 Hejnał. 
12.03 Poranek sym f. 12.30 Powstanie 
listopadowe 13.40 Niedz. na wsi. 14.25 
B iuro studiów  14.30 K łopoty palacza. 
14.40 W arszawianka -  słuch. 15.05 
Muz. 15.10 Aud. liter. 15.25 Aud. dla 
wsi. 15.45 Felieton liter. 15.55 Muz. 
iud. 16.35 Jak Koszałek -  Opałek uś­
pił Marysię. 16.55 Aud. dla kobiet.
17.00 Podw iecz przy m ikrof. 18.15 Ak 
tualia. 18.35 Interm edium płebejukle.
18.55 Muz. 19.05 N ow e książki. 19.20 
Aud. rozr. 19.50 Felieton. 20.00 Dzień.
20.50 Sport. 21. Transmisja do Czech. 
21.45 K onc. życz. 22.00 Muz. 22.50 
Sport. 23.00 Ost. w iad. 2 3 5 0  Muz.
23.55 Z ost. chwili.

S Z T A N  D A R  Y
chorągw ie, paramenta kościelne, 
w ykonuje fachow o i sol.dnie — 
pracownia haftów  artystycznych. 
IRENA SZAŁO W A , Poznań, ul. 
Skarbowa 33, — teł. 1 2 -5 4 .

K-4724

N A P R A W A  Z E G A R K A
NARĘCZNEGO
Żądać w księgarniach. K-4719

Zjednoczenie Przemyślu Maszyn Elektrycznych 
Fabryka M-9 Świdnica — w Świdnicy, Równa 18/20

o g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
n« w ykonanie robót rem ontow ych w budynkach m ieszkalnych przy ulicy 

1-go M aja nr. 23, W rocław ska nr. 50 i Okrężna nr. 74.
Bliższe in form acje i podkładki o fertow e otrzym ać można w  sekretaria­

cie fabryki w godzinach urzędowych.
O ferty w zalakowanych kopertach składać należy do dnia 5 grudnia 47 r. 
Otw arcie ofert nastąpi w  dniu 5 grudnia o  godz. 13-tej w  sekretariacie 

fabryki.
D yrekcja zastrzega sobie praw o dow olnego w yboru oferenta dla zlece­

nia robót w  całości, części lub unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyny i ponoszenia jakichkolw iek kosztów  odszkodowania.

K-4812

Polska Żegluga na Odrze Sp. z  o. o.
we W rocławiu, ul. Kleczkowska 50

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż sam ochodów  osobow ych  i ciężarow ych znajdujących  się w ga­

rażach przy ul. Trzebnickiej 39.
Pow yższe sam ochody można oglądać w  garażu przy ul. Trzebnickiej 39 

w dniach od 28 listopada do dnia 4 grudnia 1947 r. w godzinach 9 — 11.
W szelkich in form acji udziela W ydział Transportow y Polskiej Żeglugi 

na Odrze. ę
Pragnący wziąć udział w  przetargu, w inni złożyć o ferty  w  term m ie 

do dnia 5 grudnia 19 !7 r., godz. 10-ta rano w  W ydziale Transportow ym  
P. Z. n. O. we W rocławiu, ul. Trzebnicka 39, w  zalakowanych kopertach 
z napisem: „Przetarg sam ochodow y “.

W ofercie  należy w ym ienić obiekt, oferow aną sum ę, ponadto dołączyć 
dow ód wpłaty wadium do kasy P. Ż . n. O. K leczkowska 50 w  w ysokości 
2 proc. o ferow anej sumy.

Wadia ofert nieuwzględuionyeh zw rócone będą w term inie T dni od 
" daty otwarcia przetargu.

Dyrekcja zastrzega sobie dow olny w ybór oferenta, częściow e skorzysta­
nie z ofert, jak  też unieważnienie całego przetargu bez podania przyczyn.

O tw arcie ofert nastąpi w  dniu 9. 12. 1947 r. o godzinie 10-tej w  W y­
dziale Transportowym  P. Z. n. O. K-4787

Starostwo Powiatowe Wrocławskie
Pouiiatoiue Biuro Odbudowy

o g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na remont budynku Ośrodka Szkolnego Liceum 
Rolniczego ui Soltysouiicach, powiat W rocłaui

Podkładki ofertowe można otrzym ać za zwrotem sł 200.—  w Sta­
rostw ie Powiatowym — Biuro Odbudowy we W rocław iu, ol. Gen. 
K . Świerczewskiego Nr 74 pokój 233, gdzie równie* należy składać 
oferty w zalakowanych kopertach do dnia 9 grudnia 19*7 r. do 
god*. lO ej.

Otwarcie ofert nastąpi tego* dnia • god*. 10.30. D o oferty do­
łączyć należy kwit Urzędu Skarbowego na wpłacenie na rachunek 
Starostwa Powiatowego Nr 14 P ow iatow e B iuro Odbudowy, w a­
dium w wysokości 1% sumy ofertow ej. ŚPW PB O  *a*trzega sobie do­
wolny wybór oferenta jak  również unieważnienie prsetarga be* po­
dania powodu. K4805

Zatrudnimy
n a t y c h m i a s t
w  w ięk szym  przedsięb iorstw ie

S T E N O T Y P I S T K Ę
lub biegłą

M A S Z Y N I S T K Ę
obznajomioną z pracą biurową. 
Zgłoszenia PAP Wrocław, Trau­
gutta 35 pod „Solidna Pracow­
nica". PAP-4825

TAŚMĘ i gumę szelkow ą oraz Przy­
bory do szelek — kupuje K okot Leon, 
Poznań, Paderewskiego 11. K-4678

DRUT naw ojow y ł m otorki — sprze­
daję, kupuję. W rocław, O fiar O św ię­
cim skich 19. 1190S

SZA FY  żelazne nawet uszkodzona ku 
pim y: W rocław. Stalina 10, sklep teoh 
niczny 1203#
SM OCZKI, odciągacze pokarm owa, 
gruszki lew atywow e, zakraplacze po 
najniższych cenach poleca Dom Han­
dlowy, Kraków, Gołębia 6. K  4717

ZAK U PIM Y drabinę strażacką na pod 
woziu. W rocław, M ikołaja 71, III p.

12061

ZA K U PIM Y flaszencugt (podnośniki 
krążkowe) od 3 — 6 ton, W rocław , 
Mikołaja 71, III p. 12063

OPONĘ sam ochodow ą 38x 9,5, 1125x20 
„C ontinental" oraz 600x18 „S tom il" 
wym ienim y na 525x16 lub 450x 16, —* 
W rocław, M ikołaja 71, III p. 12068

SPRZEDAM  okazyjnia sam ochód trój 
kołow iec. Stan dobry  z papierami. — 
W iadom ość: W rocław, Pom orska 10
m. 15. 1209*

SPRZEDAM  większą ilość w eck ów ' ■ 
kom potam i gruszki renglody. W iado­
m ość: W rocław, Pom orska 19 m. 15.

12098

W YTW Ó RN IA pokostu, Józef K arbów  
niczek, 'Wrocław, ul. N ow ow iejska 4T 
poleca pokosty po cenach urzędow ych.

K  4759

KUPIĘ krosna tkackie, m echaniczna 
z w yw ozem . Wiad. W rocław, S ia ta *  
62, Hurtownia W łókiennicza. 12151

SKLEP, 2 pok oje  i kuchnia tania da 
odstąpienia, M eeiejewica. Pieetowefce 
nr. 26. 12108

BIURO z magazynem, czynnym tele­
fonem  w śródmieściu aa zw rotem  ko­
sztów  do ostąpienia. O ferty de „Sło­
w a" pod „B iuro". 12106

MOjTORY prądu siałege 446 Y  «  m y  
cy  0,5 KW  do 2 KW , obroty  ekoie  
1000, poszukiwane. Zgtoezenia w skle
pi# „H elina", W rocław , C hrobrego 37.

1213*

Z . POW ODU CHOROBY sprzedam 
sklep z mieeekaniem, przy D wora* 
Głównym , Hugo Kołłątaja 38.K-4T88

SKŁAD spożyw czy z m ieszkan ie* na­
dający się i na drogerią w  dobrym  
punkcie odstąpią. Zgtoeeeate : W rocław ,
Krasińskiego 13. K 47*4

NUTY do śpiewu z oper, operetek —  
sprzedam, Wrocław, Walecznych 46—8

18M8

LUKSUSOW Y gabinet i  pianistę odstą 
pią. W iadom ość: Bałuckie## 11 m. 4.

1*449

SŁOWO POLSKIE lir  32* t k  5

K-4295

s z r  A I V  o /%s ł y
PARAM EN TA KOŚCIELNE 
w ykonuje najstarsi* fachów * 
firm a
K. KĘDZIERSKA
POZNAŃ, ni. Ogrodow a nr. 11

(dawniej Zgoda 20), teł. 98-9S. 
R ok zał. 1914. Negr. na PW K.

K 4043

f P E B ł l 1 i y ! z y c k l > m m 'ąM"lf¥ êraski, holenderski,
U L I i l  ■ j inna
^ U rZ  SKŁAD N A W A Ł O

Micha! Mielniczuk
H. Pobożnego 1. 1215®

KAPELUSZE
kapeiiny, stożki
Hurtowa sprzedaż J. Nutkiewio* I Ska, 
Łódź, Piotrkowska H  (w podw órzu).

K 4433

OGŁOSZENIA DROBNE
j H A N D L O W E  j

SPRZEDAM  3 sypialni* sowo, U o s -  
sowe, stołoary. K ierow ał Zakład S to ­
larski, M iit* A ntosi, Bierutów, O nęsS 
kow ej 3.____________________________T&

Piast — TUR 

Zapłon — Odra

cnenifH^iia G a r M e
Poleca F-ma » C H E M I F A R B A «
W  r o c 1 a w, ul. Kiełbasnicza nr 24
Obok przystanku tramw. 1 i  2-kL K-4788



■UETOTTJCIA Galanteryjna M Ł  
Aszyk, Łódź, N ow om iejska 5. Skrytka
Pocztow a 73. Poleca wszelką drobną 
galanterią, bielizną, getry, berety, pi­
lotki, szaliki, krawaty, biżuterię aztucz 
no kosm etykę. Ceny przystępne.

K 4714

DZIURKARKF, oraz małą m aszynę try 
kolarską sprzedam, W rocław , W alecz 
■yeh 46 m. 6. 12138

SKLEP z mieszkaniem odstąpią. W ia. 
dom ość: Trzebnicka 54. Sklep radio­
techniczny. 12142

DO SPRZED AN IA okazyjnie tró jk o lo . 
w e kryte auto m arki „T em p o". W ia­
dom ość: Drukarnia, ul. Gen. Św ier­
czew skiego 19. 12158

Z G U B Y , U N IE W A ŻN IE N IA

UN IEW AŻN IAM  zagubioną kartą RKU 
aa nazwisko Sierakowski Tadeusz — 
Bielawa. K  4765

U N IEW AŻN IAM  kartą rejestracyjną 
RKU wydaną Bochnia na nazwisko 
Janikowski Franciszek. 12074

UNIEW AŻNIAM  zgubioną kartę RKU 
Stukurba W łodzim ierz, W rocław . 12001

UNIEW AŻN IAM  legit. PPS nr. 142CS 
Kraków, leg. Z. Z. Prac. Przem. Spoż. 
W rocław , kartę rejestr. RK U  W ado­
w ice  na nazwisko Struzik Tadeusz.

12094

tTNUTWAŻNIAJK «u t !« n ą  fcgKymefe
Ubecpieczelrd Społecznej sta nazwisko 
Sienie weki Łukasz, Pruainowice.

K 4771*
UNIEWAŻNIAM agubioną kartą re je ­
stracji RKU Bielrko na nazwisko Łach 
Stefan. K  4772b

UNIEW AŻNIAM  aagubieoy odcinek 
w ym eldowania, Jolen.e Góra aa naz. 
w isko Spychalska Helena. K-4786

UNIEW AŻNIAM  skradzione aeświad- 
czenie rejestracji RKU B olesław iec,
zaświadczenie repatriacji FU S Gdańsk 
legitym ację ar. JC1S fabryki Orz t 
legitym ację row erow ą, legitym acją 
PPS, legitym acją Związków  Zaw odo­
w ych oraz legitym ację B yłych Jeńców 
W ojennych na nazwisko Zoń Stani­
sław, Kostrzyca nr. 5, Jelenia Góra.

K  4785

U N IEW AŻN IAM  legitym ację kolejow ą 
Nr. 687299, zgubioną na dw orcu  w 
G liw icach — Kunasiewicz Józefa, Wro 
cła w, Kościuszki 184. 12145

UN IEW AŻN IAM  zagubioną kartę re­
jestracyjną Nr. 27433/4 wydaną przez 
RKU W ieluń na nazwisko Obiegły Sta­
nisław. 12141

UNIEW AŻNIAM  zgubioną kartę reje­
stracyjną wydaną przez IV  Urząd 
Skarbow y w e W rocław iu  na prow a­
dzenie restauracji —  Pallbude Igna­
cy. 12137

UN IEW AŻN IAM  zagubiony odcinek 
wym eldow ania, Jelenia Góra ne naz­
w isko Sawicka Leokadie. K  4784

UNIEW AŻNLAM zgubione: dow ód  o -  
nobisty, zaświadczenie pracy, kartę re 
jM łfacy jn ą  RKU W łocław ek na naz_ 
w isko R aczkow ski Stanisław. K  4783

U NIEW AŻNIAM  skradzioną kertę roz 
poznawczą i dow ód osobisty wydany 
przez PMS W rocław, na nazwisko 
fciitk iew icz Jadwiga, oraz pokwitowa 
Kie zapłacenia m ebli Snitkiewicz 
Zdzisław . 12128

U NIEW AŻNIAM  zgubioną książeczkę 
Ubezp. Społ., dow ód osobisty, odcinek 
Kam e i-d o wenie na nazwisko P uczkow - 
ske Zofia. Proszę o  zw rot dokum en- 
*6w. W rocław , ul. Stef. Żerom skiego 
ur. 79, m. 11. 12121

UNIEW AŻNIAM  skradzione dokum en 
*y: książkę w ojskow ą, kartę rzemieśl­
n iczą oraz kartę repatriacyjną na naz 
w isko Raćkos Jan. 12122

UNIEW AŻN IAM  skradzione: dow ód
ooobisty (kennkartę) m etrykę urodze­
nia, odcinek zam eldowanie na n ezw i- 
ako W oldan Aleksandra oraz patent 
handlow y 1939 r. na nazwisko Zaniew 
sfca Aleksandra W rocław , ul. Św. Win 
ecntego Nr. 2. 12144

U N IEW AŻN IAM  skradziony dowód ko 
le jow y  oraz kartę rejestracyjną RKU 
Eokotów _ Podlaski, w ydane ne nazwi 
ako Suchocki Julian. 12134

UNIEW AŻNLAM zgubiony dow ód toż­
sam ości ne nazwisko Bernkleu Amalia 
w ydany przez Zarząd M iejski m. W ro 
elew ie. 1214-S

U N IEW AŻN IA się zaśw iadczenie reje 
straćy jije  w ydane przez RK U  W roc­
ław  -  Pow. ne nazwisko Zborowski 
Stanisław z Lutyni pow . Środa Śląska.

12135

P O S A D  P O S Z U K U J Ą

BU CHALTERKA, wieloletnia prakty­
ka, samodzielna, specjalność przebit­
kow ej zm ieni posadę. Zgłoeaenie: „Sio 
wo P olsk ie" pod „12010“ . 12012

K U CH ARZ przyjm ie posadę w w .ęk- 
szej stołów ce. Łaskawe zgłoszenia: O- 
born ik i Śląskie, akrzynke pocztowa 
nr. 50. 12056

WOLNE POSADY

POSZUKIWANY inżynier -  mech*: :k 
łub technik ne kierownicze stano - 
ake. W recie w. StaMne JS, sklep tech­
niczny. m  i i

FRYZJE RK A, dobre aUe potrzebna od 
zaraz. Dr. OUzewskM ** 85-e. 12116

POTRZEBNY akspadtent da sklepu 
technicznego arez Mwaam warazteto- 
wiec. Stalina 10. 12040
PO SZU K IW AN E zdokte ekspedientki 
dziełu  sanitarnego „O rtoped ia" ul. 
Św ierczew skiego 44. 120(54

G O SPO D YN I lub pom oc dom ow a po­
trzebna (koło W rocławia). W iadom o­
ści: Rynek 48. 12140

BU CH ALTERA do prowadzenia ksiąg 
handlow ych przyjm ie natychmiast
Spółdzielnia W ojskowa „E skulap"
W erunki*do om ów ienia na m iejscu. 
W rocław , Traugutta 120, Szpital Okrę­
gow y. K  4793
KSIĘGOW EGO ze znajom ością prze­
bitki i  pracy biurow ej przyjm ie od 
zaraz Centrala Handlowe Przemysłu 
M etalowego, W rcclaw , Tęczowa 31.

K  4778

P AŃ STW O W A Fabryk* Konfekcyjne 
Nr. 6, Żary k/Żegania poszukuje od 
zaraz 2_ch zdolnych  m echaników do 
maszyn kraw ieck ich  zw ykłych  1 spe­
cjalnych, 2 -ch  referentów  pracy i  ple 
cy  i zaopatrzenia. K  47.7

T K ACZE rutynow ani oraz m ajster tka 
cki poszukiwani d o  przedsiąbierstwa 
pryw atnego w e W rocławiu. Zgłosze­
nia: w  sklepie „H ellna", Chrobrego 
nr. 37, W rocław . 12131

Zagrzeb — Stoi1 ca Ludowej Repub l>ki Chorwacji, centrum kuiłurai!• 
nego i politycznego życia Chorwacji.

PRZYJMĘ zdolnego ekspedienta
(tkę), dział spożyw czy, Btelina 97 — 
(sklep) 12130

INTELIGENTNA pooienks potrzebne 
do sam odzielnego prowadzenia domu 
1 osoby. Zgłoszenia: ul. Lom py 19—4 
od godz. 17 — 19. 12119

BUCHALTER -  biiansista poprowadzi 
księgow ość wszelkich przedsięb.orstw  
—  rów nież w  zamian ze pokój. Zgłoszę 
nia „S łow o P olskie" pod  „12205“ .

12205

A PTEK I! Siła techniczna —  młoda, z 
kilkuletnią praktyką, papieram i i zna 
jom oicią  księgow ości —  przyjm ie pra 
cę. Zgłoszenia: „S łow o“  pod  „N atych­
m iast". 12116

K SIĘGOW Y poprow adzi małe przed­
siębiorstwo za m ieszkanie. „S łow o Pol­
skie" pod „Sam otny". 12155

STUDENTKA pracowita poszukuje do 
brze płatnej, odpow iedniej pracy. ZgŁ: 
„S łow o Polskie" pod nr. „12117“ .

12117

R U TYN OW AN A maszynistka -  sekre. 
tarka poszukuje posady od  zaraz. Ofer 
ty pod „Sekretarka". 12123

LEC ZN ICA zwierząt, ul. św. W oj­
ciecha 115, oddziel dla psów, oddział 
dla dużych zw ierząt i  szczepienia o- 
chronne. O rdynow anie 8 —  14 1
15 —  19. 12136

N A U K A

KORESPONDENCYJNE kursy księgo­
w ości. In form acje: Lublin akr. poczt. 
105. K 4773

L O K A L E

POKOJU um eblow anego przy rodzi­
nie poszukuię. Zgłoszenia „S łow o Pol­
sk ie" ppd „12204". 12204

STUDENTKA poszukuje pokoju  przy
kulturalnej rodzinie, okolic* rynku. 
ZgŁ: „S łow o Polskie" pod nr. „12118".

12118

KOM FORTOW E, trzypokojow a miesz­
kanie um eblow ane w Bydgoszczy — 
zam ienim y ne W rocław . Biuro ,,Ex- 
press", K luczborske 21, 12206

WYSZL*KAĆ m .eszkenie, um eblow ać
się, sprzedać, kupić, najkorzystniej 
przez B iuró „E zpress", Khsczborske 
nr. St 12207

POKÓJ um eblowany, zaciszny, dzielni 
ca w illow a, sem otnem u w ynajm ę. — 
W iadom ość: Bałuckiego 11 za. 4. 12150

POSZUKUJĘ pokoju , cena obojętne. 
..Słowo P olsk ie" pod „Student". 12154

JEDNOPOKOJOWE, aw upokojew e a . 
raz sublokatorskie pilnie poazuk.wane. 
-— T rzypokojow e odstąpim y (zwrot 
kosztów). — Biuro „E xpres*“  Klufcz- 
borske 21. 12158

L O K A L aa  magazyn, warsztat, zabez­
pieczony d o  ob jęcia . W iadom ość: P lac
Legnicki 10 m. 6. 12088

POSZUKIWANIA RODZIN

M ARIA -  Regina Szcaeśniewska. jeśli 
ży je niech da w ieść a aobie stras ke- 
nym rodzicom . — SacześnlewżJd, Kra 
scystaw . 11998

R O Ż N E .

TRAN SPO RTY — EKSPEDYCJA 5-yb
k* — solidnie Biuro „T raoadal" W ro­
cław  św idnicka 10 K -4343

SAM OTNY poszukuje natychmiast po 
koju um eblow anego Zgłoszenia: „S ło 
wo Polskie", Krupnicza 1* pod „Ż e ­
gluga". 12127

D W A pok oje  — kuchnia, w ynajm ę mał
żeństwu. O ferty „S łow o" pod  JŚródmie 
ście". 12120

UNIEW AŻNIAM  zgubioną ks.ążkę 
m eldunkową, ul. Ładna 8, Duda Ma­
sie. 12143

UNIEWAŻNLAM skradzione dokumen 
ty, kartę RKU Szamotuły przereje- 
slrowaną RKU Kłodzko. Km ieć Ma­
lw a , Skałeczno Górne 10/7 12159

UNIEWAŻNIAM skradzione wojskowe 
prawo jazdy i metrykę na nazwisko 
Marcinek Jen. K 4792

UNIEW AŻNIAM  zagubioną kertę reje 
fltracyjną, zaświadczenie gminne z 
Tam ow a w ystawione na nazwisko 
N iem iec M ieczysław. K 4780

UNIEW AŻNIAM  zagubioną kartę RKU 
Bolesławiec, wydaną na nazwisko Sło­
wikowski Marian. K  4781

UN IEW AŻN IAM  kartę RKU. Bolesła­
w iec ordz kartę repatriacyjną i  N ie ­
m iec wydaną ne nazwisko Jan Łoba- 

-meir. K 4782

U N IEW AŻN IAM  legitym ację pocztową 
(wydaną przez W rocław, ne nazwisko 
B arycz Józef, zem. Bystrzyce. K 4776

UN IEW AŻN IAM  zgubione: Kartę R e­
jestracyjną R K.U. Oleśnice, św iede- 
d w o  szkolne, kartę rejestracyjną d c . 
» u ,  na nazwisko G óm y Kazimierz.

K 4775

UN IEW AŻN IAM  zgubione: Kartę Re­
jestracyjną RKU Wieluń, nr. 26196. 
me nazwisko Szeligowski Bolesław. 
Uleśnica. K  4775a

UNIEW AŻNIAM  zgubione: Kartę Re­
jestracyjną R.K.U. Bielsk-Podlaski Nr. 
■900, kartę pracy, dow ód tożsamości 
Pa konia, na nazwisko Sodowski Je­
m y, Oleśnice. K  4775b

U n i e w a ż n i a m  zgubioną książkę 
w ojskow ą wydaną przez PK U  Pacz­
ków , dow ód osobisty na nazwisko 
R ruczek Józef, G ieralcice, pow . Nvsa.

K 4772

»WARSZAWA
NADAJE SZYFR...”

Akcja emocjonującej powieści 
przenosi się do Londynu

Jodłowski w angielskiej mgle czuje się nieswojo
— Lądujemy w Croydo® pad Lon­

dynem —  zapowiada groźnie kapi­
tan. Piłat milczy. Szef tłumaczy Leo 
nowi Jodłowskiemu, że niebawem 
będą lecieli nad Holandią. Później 
przyjdzie kolej na morze Północne. 
W pobliżu brzegów Wielkiej Bry­
tanii nawiążą ŁĄCZNOŚĆ RADIO­
W Ą *  „OPERATION". Były koc-harz 
Wołff jest radiatełegraliatą.

_T U  LECI JUNKERS. TAKIE A 
TAKIE ZNAKI ROZPOZNAWCZE. 
NIE STRZELAĆ- ANGIELSKA ZA ­
ŁOGA.

Elżbieta Howard jeet mydłami jut 
w dama. Ojciec, matka. Odwiedzi

siostrę. Mose jest jakaś wiadomość 
•d męża z Indii?

Tu obok śpi Polak. Jest zmęezony, 
apatyczny i zrezygnowany. Ten cu­
dzoziemiec jest jej bliski, zaopieku­
je się nim.

Wielbi trzymotorowy transporto­
wy Junkers dotknął angielskiej zie­
mi. A  ziemia ta tchnie wilgocią. — 
Leon Jodłowski wciąga w płuca po­
wietrza i kwanta tuje z talem, że pach 
nie ono inaczej niż w Warszawie.

Brzydko, smutno i do domu dale­
ko — myśli z goryczą.

Pejedziemy saroochod ren — r w r » -  

oa się niespodziewanie do Jodłow­
skiego szef. Od tej efcwiM nie na­

zywam się tak jak w Waeomwle —
FRANZ MORŻDC. od dzisiaj Imię 
moje brzmi WILLIAM FLEMING.

Jak się pan eseje w Anglii?
— Całkiem śle. W  jednej ehwNt

wróciłbym do Gewralnej Guberwli 
— azeserze odpowiada Jodłowski.

WiD4««n Fleming uśmiecha się... 
To przykre ueanoie z czasem minie. 
Na razie trzeba odpocząć t ochłonąć 
po emocjach warszawskich. Ja wyja­
dę na pewien czas z Londynu aa 
wieś do rodziny. Po powrocie odnaj­
dę Ciebie —  przyjacielu I postaram 
związać TW O JI LOSY Z PEWNĄ 
INSTYTUCJĄ MNIE BURKĄ.

Jak u loif g*ę dale ze życie Leona Jodłowskiego w Wielkiej Brytanii T Jakimi drogami będzie 
odtąd służyć swojej dalekiej ojckyinieT 0  tym dowiedsą s*ę Czytelnicy w nowej sensacyjnej, stpie- 
yowskiej powieści Jerzego Junoszy - Osowskiego p t.: „Warszaw* aa daje szyfr*, której druk rozpocz­
nie JUowo Połf ide* już dnia 1 gr udnia br.

ZJEDNOCZENIE M echaników  „O gn i 
w o". W rocław , Stalina 10, aa pros za 
p. W ytw órców  obrabiarek, narzędzi 
oraz innych artykułów  technicznych 
do złożenie ofert lub podania adre­
sów  w celu nawiązania stosunków 
handlow ych. 12042

PRACE grawersko -  jubilersko -  ze­
garm istrzowskie w ykonuje Skubicki i 
K łossowicz. W rocław . Ruska 36 12109

W YTW Ó R N IA  B IE LIZN Y „G e  -  D e"
Łódź, Piotrkow ska 78, teł. 169-30. Du 
iy  w ybór bielizny dam skiej, — m ęs­
k ie j. Sprzedaż hurtowa. K -4803

W A R SZT A T  szewski przy ul. Słowian 
sklej 4 przy jm uje  w szelkie reperacje 
obuw ie. 12152

U W A G A ! — Z dniem  1 grudnie otw ie 
ram  pracow nię pończoch Olga K rzy - 
kowska, O sobow ice, ul. O sobowicka 
nr. 107. K  4790

LAB OR ATO RIU M  chem iczne „E s-ka" 
W rocław , ul. Świętokrzyska 57 w y­
konuje analizy, preparaty organiczne 
i n ieorganiczne odczynniki oraz ehe- 
m łkelle na zam ówienie. K  4791

ZA  OBRAZĘ personelu i  krzyw dę w y . 
rządzoną w łaścicielce apteki pod 
„C hrobrym " przepraszam składając 
na RTPD 5.000 zł. A. Żetorski. 121129

ZAW IADOM IENIE. — W sobotę 29 11 
stopeda 47 r. został uruchom iony Bar 
przy ul. Harcerskiej 23, O porów  —  
G am carek Bronisław. 12124

PRACOW N IA Krawiecka, ul. Z łote 
K oło 27-e Janiak, w ykonuje wszelką 
garderobę i  poszycie futer szybko i 
term inow o. Ceny um iarkowane. 12125

PATEN TOW Y piec gazowy, łazienko­
wy, poszukiwany. Zgłoszenia w skle­
pie „H alina", Chrobrego 37. 12133

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogtosseui* w tekście (przy saero- 
koćei 1 szpalty) do 100mm M  sł; 
sa 1 uun — od 101 do 200 mm — 
•O ma t tum powyżej 201 tam
— 70 zł. u  1 mm. Za tekstem: do 
100 mm 26 s! u  1 nim — od tOt 
do 200 mm 45 zł. za 1 mm powy­
żej 201 mm 65 ii. u  1 mm. Nekro 
logi: do 6fi mm — 20 sl. za 1 mm
— od 51 do 100 mm — 40 sł. za 
1 żarn od 401 do 150 mm 60 sł za
1 mm — powyżej 150 mm — 80 *1 
sa 1 mm. Ogłoszenia drobne: Po­
szukiwania rodzin, -osobiste, unie­
ważnienia — 15 zł. sa 1 słowo — 
Handlowe — 20 zł. sa 1 słowa. Po- 
•tukiwania pracy — 10 sł. sa I sło 
wo. Zastrzeżenie miejKOa s„ tek­
stem — 50 proc. drożej — w tekś­
cie 100 proc. drożej. W numerach 
świątecznych 30 proe. dopłaty.

fcedaR tor N aczeu iy : iw o  fu  W itek F-B33C1 W y d aw ca . Sp W yu „C zyteir.ik '
Adres R edak cji 1 W ydaw nictw a  Wrocław, Ml. Krupwteaa 13 — ML RedakcS *»-•6, ML Wyd. X’-*4. Red. Naczelny przyjmuje w  portiedzlafld, śro d y  i piątki od godziny U do 13tei. 

(••kretarz Redakcji codziennie Ml i 1 — i*. Redakcje as dzisi •głoszeń nie odpowiada. Preaunoerate z edbiorear, ne miejscu 90 złotych  naierięcanće, t przesyłką  pocztową 97 zł,
i  oifaunwnstu de domu 196 złotych. Druk. Eg> Wyd. Chytelnik" Wrocław. uL T Kościuszki 46

L E K A R S K I E

W" CH OROBACH W ENERYCZNYCH 
I PŁCIOW YCH  przyjm uje LEKARZ 
JAN U SZ LESIŃSKI codziennie od 
2—6, w niedzielę i  święte od 9—11 
ramo. W ROCŁAW , CHROBREGO 20.

K 4797


